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Poleea wyborową kudmię. Salę balow~~ na wszel
Ide zebrMl.ia oddaję bezpłatnie. 

W środę 26 sierpnia 

Początek o 7 1/ 2 wiecz. Wejście bezplatne. 

Od l-go maja. 

Kolej Fabr!/czno-Łódz!ca. 

:at Łc:ubdm o godzinie U!m~IUl!:11 6.H .)H', 

7.12*, 8.45,x"lH!·, 12/1:3, 2.55'\ .t.25:){-~HI', 6 .. C:U!'**g 1 .. 28. 

de Łt1)!ldlzi~ o godz. 3.09, 5 .. 08. 
EI.25 łłlil ", 9.32, lO.25"·){-, 3.50, 5.03, 8 .. SU «',1 UJ .. 2I[F**. 
U.02H 

.. 

Uwagi.. Godziny wydrukowtl,ne Uustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi. oznaczone ., nie mają bezpośredniej komu
nikfł.cyi z Warszawą; pociągi, oznaczone .... , służą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a 11 i a s i ę w . K o l li S z k a c h. pociągi, 

oznaczone '''''', przeznaczone są dla letników. 
W et a l k ó w k u stają pociągi: wychodzące z· Ł o

d z i o godz. 8.45, 4.25, 7,,28, z K o l li S Z e kog. 7.19, 
9,,08. 

Kolej Wa1'sza'wsko-Kał'iska. 

do Kan~bza o godz. 7.20, 2.08. do 
o godZinie 1.01. Pfi"'ZJ'CłUll~Zą Ol: !Kalii ... 

aza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolęj Obwodowd. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. sum .. 
Przychodzą do sto ł.Jódź~ka,liska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g;, 1.51. 

rolnictwa i (hlbr pallstwa. 
-t-

Skutkiem przedstawienia pańskiego, rozpo* 
znanego pr~e~. o oddaniu prywat
nym przedsiębiorcom gruntów w pow. kutnow-
skim, guhel'uii pod eksploatacyę 
pokładów \'-'ęgla My rozkazujemy: 
1) Oddając ogólnych) zawar-
tych \y ustlH',/ie pr. t. VII, k. I, 
cz. 1, Vv 1 r. i właścicielowi ma-
jątku KonsUwtemu Hem hielińskie-
mu, l ku KOl,erz, StaDi8ław~· 
'vi Dzi~gjeleV'{skien\u, gruuty w gminadl Błom.~ 
i Rdutów w powiecie kutno'IJ"l:lkim, w gnbernu 
wan~zuw8kiej, włączyć \\' obręb gruntów, o któ
re prosi Rembieliński, przestrzeń gruntu pod k?-. 
leją wal'sza wsko-wiede{u:lką, obsz~ru szesnaścIe 

tysięcy sześćset pięćdziesiąt sąini kwadra towycb~ 
jako też przestrzeli gruntu pod drog~! cukrowni 
Ol'Jtrowy ohs'!.aru tysiąc pięćdziesiąt EH!Żni kwa
dratowych, a w obrąb gruutóvr, o k tÓI'epmsi 
Dzięgiclewl'Jki, przestrzeń pod SWtlą l\Utoowsk ą 
obszaru tysh~e dziewiećset trzvdzieśd pieć saiHi 
kwadratowy~b; 2) na ~ urządze"nie szy bó~ i ;';y
dobywanie węgli, zarówno w obrębie włączo
nych przestrzeni gruntu pod koleją ~arsza,wsko
wiedeńską, drogą cukrowni Ostrowy i szosą 
kutnowską, jak i w odległości dziesi~eiu sążni 
od linii gTaniczuej gruntów, pod rzeczollcmi ,ko
leją, drogą' i szosą, pozwolić nie inaczej, jak po 
porozumieniu się przedsięhiorców z odpowiednie-
mi urzędami, pod których zawiadywaniem pozo
stnją kolej, droga i szosa, i z zachowtlniem wa
runków, wskazanych przez rzeczone nrz~dy lub 
objętY('b pp. 4 i 5 przepisów, doląmwnycb do 
art. 15B ustawy ogólnej kolei (Zbiór pr. t. XII, 
cz. l, w 1886 roku). 

Na orygiuale Wbsną Jego Cesarskiej Mośd ręk11 

podpisano: 

Dan w l)eterllOfie, 
dnia 2 ezerwca 1!ł03 1'. 

MIKOŁAJ. 

(\Varaz. Dniewnik). 

Jeszcze o wodzie Łodzi. 

Niejednokrotnie pisma pO!:lWlęcone hygienie, 
jako też i codzienne popularne zamieszczały ob
szerne artykuły o wodzie, traktuj ~ce ją ze sta
nowiska zdrowotuości publicznej. Niejednokrotnie 
stwierdzano choroby zakaźne, występujące sknt
Idem uiyda wody zanieczyszczonej. Na wodę, 
jako na ~ródło zanieezyszczenia, zwracano uwa
gę w odległej staroźytności; .w6wczas. juź ona 
podlegała badaniom, a studme, w raZIe wyka
zania w nicb zanieczyszczeń, były li iszczolle. 
Wskutek niedokładności metod badania' nie za
wsze udaJo się naszym starozytuym badaezoru 
wykryć źródło zanieczyszczenia wody. Dziś je~ 
duak metody doświadczalne, rzee śmin.ło można, 
stoją najznpełniej na wysokości zadani~l.. Z la· 
twością 'Xykazac mozna, ilb;d pochodz;ą domie
szki, stanowiące o niezdatnośd wody do użycia 
codziennego. 

Gdyby nasze społeezeń"two zrozumiało na
leżycie, jak wielkie Hzkody na zdrowiu oraz; 
materyalne ponosi ono 13kut"kiem uży\vn uia złej 
wody,~ niewątpliwie zajęłoby się tą pierwszo
rzędnego znaczenia spra wą~ szukając środków 

. samoobrony. 
'VV wodzie, jak stosownie do jej 

pochodzenia, znajdują !:!ię najl'ozmaitsze runiej 
lub wiecej szkodliwe domieszki. 

Pr~yroda wskazuje nam wyrażn1e, jak żyć 
należy, czego się wj'stl'l..egać. Na każdym kroku 
mamy pouczaj~ce przykłady, jak natura mści się 
na tych, co urągają jej odwieczlly~ prawom. 
Uczmy się rozumieć te prawa, a będzlemy zdro
wi na ciele i na duchu! Taż matka - natura da
je nam wodę c"'ystą, zdrową-taką albowiem 
jest woda z głębokich warstw ziemi pochodząca, 

t. zw. itvodn, gnmtown, znana .powszechnie, jako 
żl'ódlaun. D;deje się to za 8praw:~ tiltrującej 
własności gruntu, przez jaki w(lda przenika. 
l)owierzc.hovvlle Jej vrarstwy zaWiel"tlją banho 
wiele vvszelkirgo rodzaju zanieezYHzczeń, głęh::t~e 
zas qlegają stopniowemu oczyszczaniu. 
. . 'Warstwa gruiltu WOd(!B.ośna zazwyczaj jest 
Jałowa, woda przeto .~ mej, pochodząca w wa
runkach prawidłowych, t. j. o ile po wytryśnię
ciu nie zostanie zanieczys~czolla, nie zawiel~a 
bakteryi. 

Pod wzgledem swoich własności bcdąc je-
duakowego ~ ~vodą źl'ód laną pocLodzeni~. na i
bliisze miejHce zajmuje woda studzienna. Ż·~ 
względu jednak, że studnie są urz.ądzane w miel 
scach zalndniouycu j są one narażone na zanie
czyszczenia. pochodzące z od padków gospodar· 
skicb, ścieków fuhrycznych, lUljCZęśchj zaś '/., do
łów ustępowyeh, jak wykazują badania. 

Co sig tyczy wód łódzkich, to luicjscowi 
miegzkańey mieli doskonałą spo8ohuość przeko
nania . się na wystawie hygieniczno - 8poiywczej 
z tablIc, poglądowo. przedstawiająeych analizy 
:vód ID.iejscowyc.h, jak wiele pOzo8t~twiaj ~~ one do 
zyczemu. R'>zblOry, dokonywane systematycznie 
w pow,nechnie znauem labol'atoryum d'l'1l Ser~ 
kowskiego nad wod;.\mi studzień łódzkich stwier
dzały i stale stwierdzają w studniach niekt6ryeh 
ulic i::arazki tyfusu, co sprawia, że w dzielni
cach, o jakich mowa, st.lic panuje tyfus. W bal'
dzo wielu studniach stale tez sa wykazywane 
bakterye gnilne. " 

Należy zwrócić L1wag~ na tę ważną nader 
okol~czuość, że. wod.a za wier3;jąca bak,terye gnil
ne, Jak to stWIerdZIły badam a d-ra Sel'kowskie
go, jest niezdatną do użytku nawet po jej u
przedniem przegotowaniu, gdyż choć laseczniki 
:same zo~tają zabite, to jednak wytwory ich 
su bstaucye trujące, nie ulegMją żadnej zmianie'~ 
Ni~ty lko przeci cż z~ra'Z~i tyfusu I u h bakteryj 
gnll~~c~ . woda . za~lerac .moźe. Znajdują się 
': mej ] ~nne zWIązkl chemiCzne, przedo2t<\jące 
SIę z dołow ustępowych, będące wydzielimuni 
organizmu lud:t.kieg;o; obok tego woda, zwłaszcza 
w miastach fabrycznych 1 zawiera pochodz3,ce ze 
ścieków związki barwników, metali i iunych tmh-
stancyj trujący ch. ' 

Na tern wszelako zanieczyszczenia wód łódz
kich się Qie kończą, 111bowiem d1ihzeml1 icb z,u
uieczyszczeniu znakomicie SI)l'zYJ' aJ' Ho zhiol'nih . .' ~ ~ ~ , 
1~le.8.zcząc,e SUi, U.R 'p;odd~ujzach, ,któ~·ym. warto 
l\.llL.t slo~v POSW]~C1C. Są oue lezatJezplcezolle 
od w.szelkwh zamecz.yszczeń :G powietrza lub 
:ukądmącl m?gących SH~ . ~l §~dy nanl wy-
pa.cUo .razu Jednego przez C1ekawo~ć do takiego 
ZblOI'lllka zajrzeć, zuależliśD.l'y' htm zdecbłe 
szczury, pasoźyty ezasowe, 
wierzchni ciała ludzkics'o i:lme 
rzeczy... ZUtlue nam fa 
~biOl'niki wody dla lokatorów, 
Jako wygodne miejsc~t kanieli dla 
rodzin. . . ., 

Niema więc chyba nic wstrętniejszego nad 
wodę, poehodz~~cą z owych rezerwoarów, które 
obok tego są znakomitemi rozsadnikami 

Plany rob6~ wodociągowyeh i 
nych posun~ły 81~ naprzód, miejmy wi~c na!ct}$le~; 



ię, ze i Łódź w niedaleki('j przy~złoś(:i pozyska 
te niezbedne dla miasta urzadzel..da, a z niemi 
poprawę' waruuków zdrowotn·ycb. 

Dopóki zaś to nie nastąpi, zbioruiki, o ja~ 
kieu mowa, są dem nienniknio!Jem i stan ich, 
oraz czynnuść powinny być kontrolowane. 

(Dok. nast.). 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
JntTO. 

ll\IIONA SŁOWIAŃSKIE. Wyszomiry. 
TEATR WIELKI. ,;Zydówka.," opera Halevy'eg? 

Ciosciolly występ p. Floryańskiego. Początek 0 g. 8 i pol 
wieczorem. 

I 

tutejszycb kancelaryj llotaryalnycb, w których 
załatwiają swe cz.yuności przy regulacyacb sto
sunków haudlowyt:b i majątkowych. 

Obecuie, wobec cięzkiej klęski, jaka nawie
dziła ich okolieę, warto, aby nasz. zasobny zaw
sze i liczny dziś notaryat pośpieszył takie bie
dakom z pomocą i cboć w drobnej części ulżył 
icb niedoli. Początek jest już zrobiony. 

Towarzystwo teatralne. Korespondent (Ku
ryeI'a Warszawskiego> z Peters burga donosi, że 
ustawa łódzkiego towarzystwa teatru polskiego 
uzyskała już zatwierdz.enie ministeryum spraw 
wewnętrzny dnia 2 sierpnia b. r. Odnośne pa
piery w drodze urzędowej wysłane zostały już 
do założyciela iustytucyi, która nosić będzie na-
zwę: fi Towarzystwa teatru polsldego w Łodzi 1.1. 

Dla rozwoju teatru fakt to niesłychanie 
ważny. Łodzi przypadł ten zaszczyt, iż obok 
teatrów rządowych warszawskich pierwszy z tea
trów Królestwa Polskiego staje się instytucyą 
publiczną. Niewątpliwie pozwoli to prawdziwym 

Ogólna. miłośnikom sztuki postawić instytucyę na pozio-
Okólnik. Pun gubernator piotrkowski polecił mie, godnym instytucyi urtystycznej. 

rozesłać do naczelników powiatowych i policmaj- Z Lutni łódzkiej. PierW87.3 powakacyjna Iek
strów gubernii piotrkowskiej okólnik treści na- cya chóru męskiego Lutni łódzkiej odbędzie się 
stępującej: "Władze policyjne w .Częstochowie w d. 31 b. m., tj. w nadchodzący poniedziałek, 
z~lUważyły, że do fabryk w obręb le rzeczonego o g. 9 wieczorem. 
miasta przybył nieznany urzędnik celem pobiera-
nia . podatków. Po sprawdzeniu, okazało się, że Komitet ratunkowy. Pod przewodnictwem 
wspomniany urzędnik przedstawił zaświadczenie naczelnika powiatu łódzkiego orgauizuje się ko-
hez pieczęci l:lkarbowej z redakcyi,- Wiestnika mitet ratunkowy dla niesienia pomocy powo
f'lllansów), na podstawie którego dozwala się se- dzianom w gnberuii piotrkowskiej. Ze względu, 
kretarzowi gubernialnemu Aleksandl'0wi Piotr~- źe do kl)mitetu będzie zaproszonych bardzo 
cltowi zbierać dane, dotyczące towarzystw akcYJ" wiele osóh, p. naczelnik powiatu zwrócił się 
nyeh i proponować życzącym sobie wysyłanie z prośbą do dyrekcyi tow. kred. miasta Łodzi 
ofIar do redakcyi. o pozwolenie odbycia pierws?eg-o zebrania w ]0-

Drugie takież zaświadczenie, wydane Ale- kalu towarzystwa przy ul. Sredniej. 
ksandrowi Piotrucbowi przez gminę pokrowską Ze szkół. Nowe f-lzkoły miejskie elemenfar-
w tymże samym przedmiocie. ne zostaną . otwarte w następujących domach. 

. Ze złożonego pasportu, wydanego w roku Cbrześciańskie ()gólne nr. 26 przy ulicy Vri-
] 896 za oM 7 przez komisarza 2 cyrkułu m. Pe- dzewskiej pod n\". 104, nr. 27 przy ulicy Płoc
tersburga, okaziciel figuruje jako <Albert Patru- kiej, pod nr. 26, 28, przy ulicy Złotej pod nr. 
cha, syn kupca>. 7. Żydowskie męzkie: przy ul.· Konstantynow-

Ponieważ, zgodnie z zawiadomieniem komi- skiej pod ł nr. 31 i przy ulicy' Piotrkowskiej pod 
1etu tow. opieki nad ~iednemi i. choren~i ,dziećmi, I ~r, 1~7: Zydowskie .źenskie: . przy ulic:y Mi.koła
świadectwo wydane PlOtruchowI uwa~,ac należy JewskleJ pod nr. 9 l przy ulICY CegelmaneJ pod 
za uielegalot', przeto p. gubernator komunikuje nr. 7. 
o tym fakcie ~elem poczy~ienia od~owi€~oic~ Podatek. Na r7.ecz kasy miejskiej wpłynę
luoków w raZIe, gdyby PIOtl'uch obm.al ~blerac lo podatku od dochodu kolei elektrycznej łódz
wzmiankowane dane o towarzystwach l ofIary. kiej za. pierwsze półrocze r. b. tj. za czas od l 

Od p. prezydenta m. Łodzi otl'~yma1iśmy ua- stycznia no 1 lipca r. b .. w stosunku 5 procent 
8tępuj~cą odezw~ dla opublikow3.l11a: rb. 13,882. Dochód stanOWI rb. 277,640. 

"Na z~sadzie rozporządzenia p .. g~b~rnator~ Budynki miejskie. Zarząd miejski zaprojek~ 
piotrko~Bklego utwor~ony został ~ mleSCle ŁO~Zl tował wybudowanie na terytoryum ogrodu przy 
pod mo]em ~)l:Z~Wodlllct~em komltet, ~ celu zbIe- ul. Mikołajewclkiej domu jedDopi~tl'owego, który 
rania w. ~ll1eSCle Łodzl d?bl'owoln~cłl .skład~k przeznaczony zostanie na pomieszczenie lokalu 
na korzysc ~fial'. tegorocz~eJ. PO~OdZl, mIeszkan- wód mineralnych, zakładu cukierniczego itp. Dom 
ców gubernu ,PIOtrkowskIeJ. ~ ob~c znaczny~h ten stallie na wydzielonej przestrzeni ogrodu, 
szkód, .. poc~ynl()llycb. ~rzez powód z w. obl'~ble od strony gimnazyum męskiego. Kosztorys te
gnbe~nll . pIOtrkowskIeJ, zwła.szcza tez wsró~ I go domu przesłano do zatwierdzenia władzy 
włOŚCian l że ofiary l1aplywaJ~ce do redak~YJ wyższej; wynosić on będzie 25 tysięcy rubli. 
!)ism tutejszych wysyłane bYWflJą dla powodZIan .....,.. 
. .h '·lber'nl·j· oświadczam ninieJ' szem że oso- Park mleJskI. MaglstI at lodzkl 7.aproJektował lnnyc g. , , . ł ż" ·k .. k' . ~ d" l by życząc~ sobie przyjść z pomocą powodZIanom za o )c pal .. mI.eJS l na ... glunc.e wy I,le on~~ 
w gubernii piotrkowskiej, mają możność wysy- z. l.as~ . mle.1s1nego, połozonego .opodal rzez~I 

"} . wych ofiar do wyżej oznaczoneO"o komi~ mIeJskIeJ. Roboty około ul'ząd1.ema parku oblI-
t::~~ :tworzonego przy magistracie łód;:'zkim, lub czono ~a 98\0,,,o~ . rb. Projektowany park. zająć 
też wprost do mnie, przyczem dodaje, że ofiary ma 93,2~9 ~ązm kwadrato~ych prZe8~l'ZeD1. 
takie przy}mowa~ będę w kancelar~i rnagist~atu . Magl~tL'at pr~e8łał 'proJ.e~t , po~~zszy d? za
w dniach i godzmach urzędowych l natychmIast tW.l~rdzell1a władzy. wyzsZ8,} l zamlel za wprow,a-
beda wysyłane do pana naczelnika guberniil.l. dZIC go w wykoname w roku przyszłym. 

• '" Łódź 26 siel'pnia 1903 r. Z przemysłu. Na zapowiedziane w ubiegły 
, wtorek zebranie ogólne akcyonaryuszów towa-

----- rzystwa akcyjnego manufaktury sukiennej pod 
Miejsoowa. TIrmą <Leonbal'dt, Woelker i Girb:u·dt» przybyło 

10 akcyonuryusz6w, reprezentujących 2736 ak
cyj na sumę 1,368,000 rubli i mających prawo 
do 98 głosów. Na zebmniu tem przedstawiono 
do zatwierdzenia sprawozdanie z działalności in
stytucyi za r.ok . ub}egly opera('yjny 1902/1903, 
a czwarty lstmema towal·zystwa. Sprawozda
nie to wykazuje, źe bilau'i zamknięto cyfrą 
3,125,460 rb. 30 kop. \V aktywach figurują na
st~pujące pozycye: weksli w portfelu 196,647 rb.; 
nieruchomy mnjątek 463,978 1'0 ~ towary i ma
teryały 843.43 t rb.; pasywa: kapitał amortyza
cyjny 382,388 rb.; kapitał zapasowy 18,983 rb.; 
fundusz kasy zapomogowej dla pracujących w to
warzystwie 47,884 rb. 17 kop. 

Nabożeństwo. Naintencyę rozpoczęcia roku 
szkolnego w gimnazyum żeńskiem odprawione 
zostanie w8obot<i, o g. 10 rano w kościele św. 
Józefa nabożeństwo dla uczenie katoliczek. 

Na powodzian. W numerze dz.isiej~zym za
znaczamy składkę ofiar na powodzian w sieradz~ 
kiero, zndeklarowaną przez pracowników jednej 

! z tutejszych kancelaryj notaryalnycb. 
l, Sieradzkie, które,. tak cjężko w r. b. tlcier-
~_niało od powodzi, interesami swemi jest z tutej-

szylu notaryatem . dość ściśle związane. Olbl'zy
mią iloś~ rohotników fabryczoych strony te do
starczflją właśnie Łodzi; cała r.ze8za lumdlujących 
i kupców z Sieradzkiego, nawiedzająca Łódź 
w c(hch z:lknpów towarów dla tutejszej okolicy, 
wrc!.-!zcie zamieszkali w Łodzi, w znacznej licz
bie siel'adzanie, bardzo czosto bywają goŚĆmi 

t, 

~tzrri··'·· , 'Ut 

Ozysty zysk, jaki osiągnięto w roku opera. 
cyjnym, wynusi 191 j 077 rb. Zysk ten ogólne 
zgromadzenie postanowiło rozdzielić w sposób 
następujący: na kapitał. zapasowy 9,000 rb., na 

Hj-! 

wynagrolhenie dla członkil\v zarządu 17 1'.1. 

20 kop.; ua ttywidendę dla akcyonaryuszów ":' sto
sunku 7 ~% rb .. 150,000; pozostałość lLl,m), 1"b. 
43 kop. uchwaloho przenieść na rachunek roku 
przY8złego. 

Po zahtt.wienin t~i t"Jl"IHalnośei przystąpiono 
do wyborów. 

Na miejsce ustępllj ą(~eh po trzechletniej ka
dencyi urzędowania wyhl'<;tuo przez aldamacyę 
ponownie ua dyrektorów pp. Erm!l.a LeonhnrdLa 
i Hyszat·da Geyera. Na czhm./l..l)w rowi
zyjnej powołano panią Dorotę Lco\l.ltardtovvą, ora:r, 
pp. Wilhelma 'Voelkera, Maksymil\ana Woelke
ra, F'rydeJ'yka Girbardta i Maksymiliann 11~j8zera. 
Na miejlice ustępującego, z powodu hraku ez!tsu, 
p. Edwarda Herbsta lut kandydata na dyrekto
ra, wyhrano p. Juliusza Heintzla. 

Drożyzna. Gospodyuie łódzkic \v niemałyrll 
są kłopocie wskutek ciąglcgo podlloszenia si t: 
ceu artykułów spoż.ywczycn na targut)h łÓJzkieiI. 
Rzeźnicy bez względu na to, że bydło i trzodt; 
chlewną kupują po cenach doŚĆ niz,ldoh na miej
seu' jak równieź i za sprowadzone ze !:lt.ep'·)\\" 
woły, oraz trwdę z południa ROByi płac~~ ccny 
prawie tel:wmc? jakie płacili na wimmę ---- pod
nieśli ceny mi\(sa. Obclmie każ~~ sobie f: łaci l; 
po 10-16 kop. za funt mięsa wołowego, 17 --1 
kop. za fuut wieprzowiny \ 14-15 kop. za fUl. t 
baraniny, za cielęcinę zaś po 1 G -- U) kop. I' a 
funt. CI) zaś do jarzyn, to tl~ z dniem ka:(jtlym 
są droższe, z.a. p~czek marcowi lub kalarepy 
placi się 5-0 kop., kiedy w maju i ezerWC1L 
jako za lIowalijkę, płatono 3-4 kop, kala
fior, k:lpUdta, ogórek, są to produkty, kUnc 
nabywać nwgą tylko ludz.le więcej, nii srednitJ 
zamożni. Kartofie, bcz. których o bej~ć 8it~ ni t~ 
moźe biedny j bogaty, z dniem kuidym są droż
sze. Za garniec nowyeh kartofli w ('zerw('u 
płacono G-7 kop., obecnie phei się !) -10 kop. 
Wobec tej drożyzny luduoś(~ hiedna odżywia SJ~ 
prlewaźllie kawą mleczną i chlebcrn, któregl) 
cena do tej pory względuie jest jel:lzezc naj
niźsza. 

Z kolei.. 'N ciągu ostatniego tygodnia drogą ŻC:
lazną fabryczno-łódzką dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 21 wagonów (20,500 pud.), mąki ży
tniej 15 wagonów (13750 pudÓW), pszenicy 4: wagony 
(3,000 pud. ), żyta 6 wag. (4,750 pudów), owsa i~7 wa
gonów (26,600 pudów), jęczmienia browarnego- wagonów 
(- pud.), jęczmienia na kaszę - wagony ( - pudów l. 
grochu 4: wa.gony (3,000 pudów), kaszy jaglanej f) wa
gonów (6,600 pudów), siana prasowanego - wagonów 
( - pud.), słomy prasowanej - wagónów (- pud.). 
slomy prostej - wagony (- pudów), welny zagra": 
nicznej 39 wagonów ,22,500 pud.), welny krajowej 27 wa
gonów (17,570 pud.), bawełny Zagranicznej 26 wagonów 
(16,900 pud.), bawełny rosyjSkiej 12 wag. (8,500 ·pud.), 
odpadków bawełnianych 31 wag')fiy (21,700 pud.), że
laza 1$) wagonów gliny ogniotrwa.lej 2 wagony, wapll,t 
palonego 17 wagonów, waplla. niepalonego 3 wag., ,Ilar
muru kieleckiego w brylach 7 wagonów, cementu 3fl wa
gonów (25;800 pud.), drzewa budulcowogo 29 wagJnów. 
drzewa opalowego 13 wagonów, desek ~7 wagonów, wę
gla kamiennego 1090 wagonów, koksu ;~ wag., kamid
nia piaskowca 18 wagonów, kości 3 wag., soli 13 wago
nów (9,700 pud.), nafty 23 cystern, tekt,ury smołowco
wej 5 wag., smoly. 2 wag., farb 11 wagonów, kwasó 
5 wag., papieru 9 wagonów, węgla drewnianego 2 wa
gony, cegIy licowej - wagony, cegły zwyczajnej - wa
gonów i różuych towarów 746 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Lod;r,i: ryb 
5 wagonow, bydła 39 wagonów, trzody 56 wagonów, mię
sa 7 wagonów, drobiu 4 wagony i różnych towarów 
26 wagonów. 

WysIano z Łodzi: wyrobów baweInianych G7 wago
nów 0:$2,500 pudów), wyrobów wełnianych 37 wagonó\"
(18,70~ pud.), wyrobów żela.znych 6 wa.g. (4,500 pud.). 
~yrobow terra.kotowych 3 wag., tektury smołowcowe,! 
l smoly 2. wagony. (1,400 pud.), cegły licowej -"- wagony, 
cegły oguIOtrwałeJ - wagony, szmelcu 5 wagonów kalii 
1 wag. i różnych wyrobów 487 wagonów. ' 

WysIano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł
nianych 8. wagonów (10,500 pud.), wyrobów welnianyclJ 
16 wag. (1'2,300 pud.) i różnych towarow 17 wag. 

Osobiste.. Dr. J. Jokiel powrócił. 

.Nowy przystanek. W d. wczorajszym przy
stąpIOIJO do bndoVl y nowego przystunku przy ul. 
Brzezió~kie.i dla manewrowania wagonów kolei 
elek tryczuej. 

Fatal na pomyłka.. Do kupca, Tojwisa Tobienll, 
stojącego na placu Ko~cie]nym, zbliżył się jakiś jegomo~,:, 
a, la~koczy\\ szy go z tjłu, zadał mn zeJazem rall6 
w głowę. Gdy jednak . T. zwrócił .się do napastnikti 
twarzą, tenże spostrzegł, że popelnił fatalną pomyłki~. 
ponieważ zemstę swą chciał wywrzeć na kim innym. Ninl 
przerażony T. zdolaJ: f'ię zoryelltować, nIeznajomy znikł 
w tłumie. Poszkodowany przybył na stacyę Pogot.owia. 
gdzie udzielono mu natychmiastowej pomocy poczem oCu 
~am,sięł~? dOIIlUlnaj;uLłWo~borską .Nl. 18.! _ ~ 
iJ Pr~y ,pracy ... W~dniu \ wczorajszymi przy ulicy 
Andrzeja ;N~ .10, w fabry~e Ansterdama, Mordka ZandE
berg, robotlllk tam prac!1Jąey, zraniony został przez ma-



szyn~ w.lewą r.ękę. ~'L ~. przywieziony zostal: na stacyę 
PogoWWIa, gdzw dyzuruJący lekarz udzielił mu doraźnej 
pomocy, poczem poszkodowany oddali! się do mieszkania 
na ulicę Podrzeczną· 

Atak.apopDek~)fczn)fm Wczoraj Murra Antonie· 
wicz, lat 60, mioszknjąc,L przy l'od:r,inie na ulicy Brze
ZillSkioj .l'i~ 9 dostala aiaku apop10ktyc~nego. Przybyły 
le~{~rz Pogot,o:~ia, . udzieliwszy odpowiedniej pomocy na 
illJeJSCl!, odwlOzl.Ją na dalszą lmmcyę do szpitala Po
znanskleh. 

Przez l1I1lieosilrożność.. Jeden z ponsyonarzów 
przytulku slareów i k~llek, połużonego przy ul. Dzielnej 
nr. 52 .Roch H,ydlews1\l, lat 6U, przez nieostrożność nożem 
zranil bol()~Jlie rękę. Lekarz Pogot.owia ranę opatrzył. 

Ogólne osłabienia.. Na ul. Piotrkowskiej Kg 123 
IV bramie leża~ .iaki~ rtioznajomy człowiek. By! nim 
Abl'tUll. Bor~;r,ta.lll, laL ~2, handlarz, przybył~T z Łomży, 
w . stanw ogolnego osJablunin,. Lokarz Pogotowia udzielU 
osŁabionemu doraźnej pOlllocy lHt miejseu i odwiózł go 
l1a dals:q kunwyę do szpitala Ct,orwonegoKrl.yża.-Dt,iś 
rano. na ~l.liCY Nawrot, nr. 8fl: Wladyslaw WodziilSki, 1'0-
bot;lllk fabryczny, Jat .22, znaleziony został w stanie 
ogólneg? os!abionia. Lekarz Pogotowia, udzielił mu 
dorazno,) pomocy i pozostawił go na miejst.:u. 

Osbg e zapale.de żołądka. Na ul. Skwerowej 
nr. '20 Stefall Dąbrowski, lat 6, syn stróża, nagle zacho
rowaŁ IHL ostre zapalenie żołądka. Lekarz Pogotowia 
udzielił: Illll doraźllej pomocy l malca pozostawił na 
miejscu, pod opieką rodziców. 

Omal nie wypadek~ W dniu wczorajszym o g. 
11 ID. 10 przed póluocą, nu ul. Piotrkowskiej, pomiędzy 
ulicami Zawadzką a Cogielnianą, wsl\lltek opuszczenia 
się przew Jdnika elektrycznego tramwajów, dorożkarz nr. 
50q zostaŁ rażony lekko prądem elektr., jak również i jego 
kUll. Starszy robotni k kolei elektrycznej łódzkiej, Michalski, 
spostrzegl::lzy wypadek, chciał usunąć przewodnik, by nie 
przeszkadza! przejeżdżającym, lecz źle zabez[·jeczyl so
bie ręce, wskutek czego poparzył je. .Ruch tramwajów 
zostaŁ wstrzymany przez 15 minut. 

Nagłe zasłabnięcia. Na ul. W~chodniej nr. 64, 
Mosiek Lewkowicz, syn handlarz/" lat 2 i pól, mieszka· 
jącego pod tym sanlOm numerem, nagle zasłabł. Pomocy 
udzielU lekarz Pogotowia i pozostawi! dziecko pod opie
ką rodziców. 

Z rus:ad:owani'a. Na ul. Wólczailskiej nr. 24~, 
przy budowie domu zdarzy! się następujący wypadek: 
Wczoraj o g. 6 i pół wieczorem, lI1ularz, Michał Siedlec
ki. lat 37, mieszkający przy ul. Sredniej nr. 99, stojąc 
na rusztowaniu, ua wysokości 2 piętra, spadł na bruk. 
Upadek względnie był dość szczęśliwy, gdyz Siedlecki, 
oprócz nadwyręźenia lewpgo boku i ogólnego potłucze
nia, żadnego Złamania nie odniósł. Do poszkodowanego 
zawezwano Pogotowie: lekarz udzieln mu doraźnej po
moc y, poczem od w ióz.ł: chorego lUL dalszą kuracyę do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 

Drobny ogieril. Wczoraj 'IV nieruchomości Lejby 
Griinberga pod nr. 14 przy ul. Krótkiej, zaczęly się tlió 
gałgany, jakiemi owinięto rury rezerwoaru wodOCiągowe
go. Ogieil ugasili domownicy przed przybyciem I i II od
działu straży ogniowej ochotniczej, które zaalarmowano. 

Kradziieżd Przy ulicy Wschodniej w domu pod nr. 
44, z mieszkania Władysława Wyganowskiego skradziono 
rozmait,ą zimową garderobę, wartości 100 rb. -- Przy ul. 
Dzielnej w domu pod nr. li2, z mieszkania Fl'aneiszka 
SusZ'yńskiego i Bronisława Cyglidawa, skradziono roz
maite rzeczy, wartości 130 rb~-Pl'zy ul. Targowe.i~ w do
mu pod nr. 18, z mieszkania He1eny Trepke skradziono 
rozmaite rzeczy, wartości 80 rb. - Przy u]. Zgiersl\:iej 
'tV domu pod nr. 30, z mieszkania Henacha WiteIsona 
skradziono rozmait;e rzeczy, wartości 55 rb. 

Z sąsiedztwa. 
l drogi obwodowej. Z powodu zwiększania 

się stale ruchu towarowego na linii koluszkow
skiej i drodze obwodowej, od dnia wezol'ajszego 
na tej drodze wprowadzono jeszcze jedną parę 
pociąg6w towarowych, 

Studya około bud'Jwy· kolei podjazdowej do 
Rudy Pabianickiej, 0d linii kolei obwodowej 
przepl'owadz.il inżynier komunikacyi p. Ludwik 
Stt'okow!:Iki, l\tóry zaprojektował budowę dwóch 
torów. jeden za drugim tak, aby pociągi sz.eroko 
i wąsko torowe mogły po nich kursować. Projekt 
ten uwzględnia znacznie koszty budowy drogi 
o dwóch torach. 

Kolejka podjazdowa. Wkrótce przepl'ow(ldzo
na ma być odnoga kolei elektrycznej od szosy 
pabianickiej do Rudy Pabianickiej. Zaprojekto
wana linia prz,ejM ma przez grunty, llależące do 
p. Hasenklewera. W tym celu współwłaścieiel 
posiadło~lCi p. N atanso'n zawarł umowę z p. Ha
senklewerem, mocą której ten ostatni oddaje 
część swoieb gruntów, przestrzeni 78 morgów, 
wzaluian za CI) p. Hasenklewer otrzymuje odpo
wiednią przestneń lasu. W tym duchu sporzą
dzono akt 11 jedneo'o z regentów miejscowych. 

Kolej d~ktryc~na przeprowadzon,a będz.ie .od 
posesyi p. Piestrzy11skiego, przy SZ.OSl~ p~b13U1C
kiej położonej, aż do mie.1sca, ~dzl.e ~gt.nlała da
wniej cukrownia w HudzIe PablamcloeJ. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 27 sierpnia 1903 l. 

OFIARY. 
Na och1'onkę I. 

. Adamostwo LeszczyilSCY, zam iast Wlenr.Lt na grób 
s. p. d-rowej Maryi Olszewskiej 2, ruble. 

Na szpitalik dziecięcy. 

. S~aś ,i ,Marychna Leszczyńscy zamiast wieilca na 
grob s. p. Greci Thomas 2 rb. 

Na powodzian 'w s ie1'adzkiern. 
Od pracujących w kancelaryi llotaryusza Saro sieka: 

W. Kowalski 3 rb., W. Ciesielski 2 ruble, Edm. Kobza 
50 kop., Wiktor Brzeski 1 rb., Maksymilian Dziegielew-
ski 50 kop. . 

Na powodzian. 'W stopnickiem. 
Konstantowie Kram, zamiast wieilCa na grób ś. p. 

d-rowej Maryi Olszewskiej, 3 rb. 

Na powodzian. 
Marcin Bojanowski 1 rb. - Wacla\Vowil~ Świdwiń

scy 7 rubli. 
~ebrane w gazowniacb i instalacyach elektrycznych 

akCyjnego towarzystwa K. Scheiblera 8 rubli od nastę
pujących osób: 

.Po 50 kop.: Piotr Komisar, Andrzej ICowalewski, 
Józef Królikowski i Józef Iteinsch; Heinhold Peschke 
40 kop.; po 30 kopiejek: Paweł Psikus i J akó b Zolle1'; 
Tomasz Michalak 25 kop.; po 20 kopiejek: Marcin Cebu
la, Tomasz Gliwny, Marciu Gorniak, Jnn Kujat, Jan 
~(amiilski! Józef Król, Gustaw Pegel, Józef Rajch81t I 

l AnqrzeJ Tomczak: po 15 kop.: Hugo Greis, Franciszek 
Kopec, lVl:iebal Ostrowski i Walenty Stępień; B. M. 
2 ruble 45 kop. 

SZTUKA PIŚf~IENNICTWO. 

(Bemol). Wczorajsza opera Thomasa <I\'fi
guon) zgromadziła do teatru WielkiegQ spory za
step słuchaczów. I dziwić sie temu nie należy 
za~·ówno bowiem sama opera: przepełniona bo~ 
gactwem melodyj, jako też występ artystów bio
rących w niej udział, w zupełności usprawiedli
wiły to powodz,enie. Z chwilą rozpoczęcia uwer: 
tury zainteresowanie wzrosło, albowiem nieba
wem miała się ukazać pani Bel- SoreJ, która 
zdobyła sobie w Łodzi ogl'omną sympatyę, gra
niczącą niemal z entuzyazmem. W partyi ... Mi
gnon) nie zawiodła też oczekiwania słuchaczów; 
wcielilu się w nią z tą ujmującą prostotą, jaka 
zawsze cechuje jej grę, 8twarzając typ nai wne
go dziewczęcia, owianego smutkiem, któl'y jed
nak rozprasza wrodzony jej temperament i potę
ga młodosci, rwąca 8i~ zawsze do życia i wese
la. Już w pierwszym akcie p. Bel·Sorel zachwy
ciła publiczność śliczną aryą: <Znasz ty kraj, cu
dny kraj, malw, pomarańcz i róż, wieczny maj, 
ziemski raj dla zakochanych d.usz. > Głos jej 
brzmiał czysto, metalicznie, a zarazem tak ser
decznie, że oag1'odz.ono śpiewaczkę bUl'J';ą oklas
ków'i wielkim koszem kwiatów. 

Pani Marek wystąpiła, jako Filina. Artystka 
w partyę tę wlała dużo wdzięku i elegancyi, nie 
była to jednak ta demonicz,na postać aktorki, 
która od pierwszego spojrzenia tłumy wielbicieli 
przykuwa do siebie. Nie możeruy wszelako od
mówić pani l\'Iarek wielu zalet, jakie wczoraj, 
pomimo braków, zjednały jpj gorące oklaski. 
Przedewszystkiem śpiewa bardzo poprawnie, czy
sto i ze zrozumieniem, a co najważniejsze, głos 
jej brzmi dźwięcznie, jak dzwonek. tylko jest 
za nikły i za słaby i nie we ITszystkich partyach 
nadający się do wymagań, stawianych śpiewaczce 
operowej. 

Wielkie zaciekawienie wzbudził wczoraj wy
stęp pana Dianniego, tenora opery londyń:;;kiej, 
który w d\lIignon> po raz drugi ukazał się na 
scenie teatru Wielkiego w partyi Wilhelma. Być 
ruoźe, że sława, jaka poprzedzita artystę, usposobiła 
publiczność do wytworzeniu sobie bardzo 8ze1'0-
kiego pojęcia o talencie gościa; t.ymczasem pan 
Dianui, aczkolwiek posiada dosyć duży głos 
o brzmieniu szlachetnem i chociaż w partyę Wil
helma wlał wiele szczerego uczucia l to jednak 
nie może się liczyć do sław pierwszorzędnych. 

P. Jeromin, jako l/Jtaryusz, śpiewał ze zro
zumieniem i w postać tę wlał wiele prawdy. 

Pani Ogrodżka partyę :F'l:yderyka odtworzyła 
z powodzeniem. Głos jej, choć niewielki, jest 
jednak miły i dźwięczny, dykcya poprawna. 

P. Ludwig z kokieteryą odśpiawał partyę 
Laerte'a. 

Chóry sprawiały się nieźle, a orkiestra, jak 
zawsze, pod dyrekcyą p. Czelańskiego, grą bez 
zarzutu zdobyła souie liczne oklaski. 

3 

* Zeszyt ósmy (~a sierpień) <Czasopisma le
karskiego) zawiera: Endemia tyfusu bl'ZU3Z1Hj
go w Chorzelacb, gub. płockiej. Podał dl'. Fr. 
l\Iieczyrlskl. - Kilka słów. w sprawie wyboru 
mamek. Podał dr. Bohdan Korybut-Daszloewicz. 
Szpitalni.ctwo w Zagłębiu Dąbrowskiem. Napisał 
Dr. M. Zołędziowski. - Lekarze szkolui na pro
wincyi. Podał dr. Stanisła w Kopczyński. - Kry
tyka i hibJiogl'an.a: l) ,Y. \Veresajew. Spowiedi 
lekarza. Z upoważnienia autora s polszczył Homan 
Gutowski. 2) Edmund Bieruacki. Istota i granice 
wiedzy lekarskiej. Z prz.edmow~~ Juliana Ochoro
wicza. Oceni! dr. Józef Saks. 

z ARSZA Y. 
-8-

- ~Vczoraj w hotelu c:lhymskim" grollO 
warszawskich literatów l al·tystów teaków rza
dowych w:lrsz.a\,"'"skieh, uczta i:lkładkowa żeO"uał~) • • o 
artytltów sceny lódzkiej, kOllCzących gościne 
w teatrze "Nowościlj;. Nastrój był bardzo ser: 
deczny. Szen~g toastów rozpoczął p. Luc ya.n 
KościelecJd, b. dyrektor t€atru łódzkiego. 

- Jedną z większych upadłości, figuruja
cych IW żałobnej liście upadłościowej sądu hal;
dlowego warszawskiego była o~tatuiemi czasy 
upadłość tow, akr. fabryki wyrobów baweł
nianych "Włodowice> w guhernii piotrkowskiej 
P9łożonej. . 

Ilość spraw1 wytoczonych w sądzie handlo
wym warszawskim przez różnych wie.l.'zycie1i da
wało cyfrę bardzo poważną, to też na razie bta
wiano Włodowicom bardzo smutne horoskopy. 
Panowie i:\yndycy enel'gicznje pl'zystąpili d,) spi
su inwentarza i innych czynności upadłościo
wych, nie przypuszczając, że im coś przeszko
dzi do ukończenia postępowania upadłościo
wego. 

Na wszelkie wezwania syndyków, zwoluja
ce wierzycieli do sprawdzenia swoich wienytet
ności w masie upadłościowej - nikt nie stawał. 
Zaczęły rówuocześnie krążyć pogłoski, że intere
sy «Włodkowie" idą lepiej i reguluja swoich 
wierzycieli. Wobec tego sędzia komisino; upa
dłości do sądu handlowego złożył odpowiedni 
raport. 

Og'łoszellia upadłości żądała firnu B-ci a 
Oppenheim, dochodząc swej kilkotysięcznej na
leŻnośei. Na posiedzeniu sądu handlowego roz
poznawano kwestY-ę, czy wobec nie zgłaszania sic 
wierzyeieli do masy, nie należałoby upadłośc~ 
umorzyć, gdyź w braku wierzycieli trudno mó
wić o niewypłacalności towarzyst.wa. Adwokaci 
przysięgli zaznaczyli, że należy nie zapominać o 
ich honoraryach, które okl'eślili na 5,500 
rub. Obroń~a zarządu tow. akc." Włodowice) 
oświadczył, że klienci jego bOnOr31'yum to w zu
pełności prtyjmują. 

Na posiedzenie przybyło dwóch obrońców 
adw. przysięgli Briinner i Fryling z żadanien; 
czasowe~o wstrzymanj~ rozpatrywania" sprawy 
umorzell1a postępowania upadłościowcO'o, a to 
z powodu, że ich klienci, jako oBoby int~l't~sowa
ne ,nie zgadz~j~. się na to uill'-:l'zenie. Głos po
wyzszy, zakłocaJący na. chwIlę zgodny zespół 
wierzycieli, pozostał jednak bez skutku. 
. Z wyj.tlś~ień syudY,ków wypływało, że klien-

CI wspomU1allych obronców nie sprawdzali sie 
w 1ll~8ie, upadłośc!o'"7ej, wobec czego nie przy: 
sługUją lm prZyWIleje bądź to bezspornych wie
rzycieli, ~ądż to osób zainteresowanych. 

NazaJut.rz sąd handlowy vrarszaw8ki pod 
prze.wodlllctwern członka sądu Sosnowskiego 0-

gloSJł wyrok umar,zająey ca,ł~owicie dot.ychcza
sowe postępow3.me upadto8clOwe towarzystwa 
akcyjnego" Włodowice". 

Wobecm:norzenia postępowania upadłoś,~io
wego.opozycye wierzycieli pozostały bez rozpa
trzema. 

Jdnocześnie wyznaczono honoraryum dla 
syndyk6w: 1) rub. 3,000 dla adwokata przys. 
Arkuszewskiego i 2) rab. 2,500 dlą adw. przys. 
Czajkowskiego. 

Lista zmarłych. 
Marya Olszewska, zona doktora, lat 36; pochowana 

I!a starym cmentarzu; Aniela Zaborowska} Jat 49' Anna 
Zebrowska, rob., tat 60; dzieci zmarlo: Chlopców3,~ dziew
cząt 8; pochowam na nowym cmentarzu, 
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twa przezsądziego śledczego, Mordka Rodol - Dl:!ia 18 lipca 1902 roku urzędnikakey-
został pociągnięty do odpowiedzialności karnej. zy, przy rewizyi w zakładzie restaunwyjuym ] I 

W dniu wczorajl:lzym II wyd~dał karny sądu rzedu, utrzymywanym przez lkierta w Hl. Zg'ie-
okręgowego piotrkowskiego, bawiący na kaden- l'z~, zauważył, że obok bufetu, na. okienku, po-

Okres gorączld Bpekulacyjnej w przemyśle cyi W Łodzi, ZłO~olly z .P' Sze~takowa? jako pre- miedzy kuchnią a bufdem, Htały dwie butelki, 
i handlu, jaki panował w Łodzi w latach 1890 zesa, pp. Łacenlllkowa l Tatarowa, ~ako czł()~- w których znajdowały się wódki (nalewki,) zro
Jo lb9ó, odzywa się w obecnej dobie Sl?utnym I ków, oraz podprokuratora RazumowBkIego, sądZIł bione domowym sposobem. Za przewinienie t() 

echerrJ, sadzaj~c na lawie oskarżonych Je~llego I sprawę lVlordkl Ro~ola.,. . . . J Ikierta oddano pod sąd. 
po Jrngim fipekulantów, usiłuj~!cycb .. zdobyc [')}'- . ~odol. usprawled.llwlał. SIę, ze ,maJąc du~o W dniu wczorajszym lldert, stając przed 
tune z kr'l,ywd~ iUbtytncyj finansowo przemY8ło· ZUJęC1a w fabryce, me zaJmowal SHii spr~edazą kratkami sądowemi, zeznał, że l'I':CCZYWiHeiC w bu-
\'vy;b a nawet "bodaj z krzywdą biednej ludno- swoich wyrobów, a upoważnił do tego Mwhała telkach, o których mowa w protllbde urzgJllika 
,Qui miaMta, Jeden z takich epizodów ruzgrywał Goldberga, który zarządzał mag'uzynem, . spl"ze- akcyzy, znajdowały się nalewki. W jeduej było 
się w dniu wczorajszym przed kratkami sądo- dawał towary i przY.imował we~\sle. od ll.l~er~- lckardtwo, w skład którego wchodził alkoho1, 
werui. Tym razem na ławie oskarżonych zasiadł santów, Rodol, pokładając wIelkle zaufame w dl'ugiej zaś butelce była lutlewka f:lpeey.nluie 
Mordka Radol, stały mieszkaniec miasta Siel'u· w swym pełnomucniku, z dob~'ą wiarą dysko~- wyrabiana di) wypieku ciasta, Butelki te bez 
dza, fabrykant łódzki. tował weksle w łódzldm oddZIale banku pan- wiedzy lkierta, który podówc;t,H,s hył nieobecny 

Po lataell ośmiu, kiedy się zdawało spryt- stwa. Nie prowadząc l\siąg- handlow,ych w ma- w domu, znalazły się na okienku od 8trony hu-
nemu geslefeiarzowi, ie będzie mógł spokojnie gazynie. nie hył w mO'ln0ści sprawdzl,ć, od ko~o fetu. 
SpoL:zywać na wawrzynach, zdobytych z krzywdą wpłynęły weksle i gdzie wystawca D?Ieszka. M.I- Urzędnik akcyzy popierał swoje oHkarienie 
ludzką, ręka sprawiedliwości dosięgła go i uja- chał Goldberf!, który RodnIa narazIł na takle motywami, że ogólne przepisy akcyzue po(l iad-
wniła jego nadużycia. nieprz)'.iemności, zmarł w 1897 l". , nym pozorem nie zezwalają na trzymanie j akich-

'Vhściciel fabryki wyrobów wełnianych, Podprokurator p. Razumowskl dowodził kol wiek wódek, wyrabianych domowym HP<HlO 

l\lonllm Rodol, prowadzący swój przemysł na w swem oskarżeniu, że Mordka Rodoł, dyskoll- bem, w miejscach, gdzie Hil~ odbywa sprzeda i. 
doŚĆ szeroką skalę, wyjednał w łód'lkim oddzia- tując weksle w tak poważnej instytucyi. jak napojów wyskokowyeb. 
le banku Państwa kredyt pod dyskonto weksli łódzki oddział banku państwa, nie mógł hyć tak Obl'ollCa Ikierta zwracał uwagq s:~du na 111 
przez uiąg lat sZf:;ściu; od ruku 1890, aż do roku lekkomyślnym, aby weksle niepewne, uie posia- okolicznoM, że jeżeli Ikiel't jest winnym i ma h) (: 
1896 bowiem Rodol obracał wekslami tak dające g'wal'ancyi osób wystawiająeych je, dys- karany, to nigdy jako podrabiacz wódek, prze-
zręcznie, że nikt nie podejrzewał, aby mógł nad- kontował z tą pewnością, że wystawey wykupią I znaczonych do sprzedaży, lecz tylko za nanHILe-
użyć zaufania, Naraz, kiedy kredyt w wysokości je w czasie właściwym, nie przepisów akcyzy, 
4687 rb. 50 k. wyczerpał się w oddziale bauku Wszak przez 111ezapłacenie tyrb weksli w ter-I Ikim·t przez lat. 20 prowadzi handel napoja-
państwa, Rodol zaprzestal WyKupywać weksle minie kredyt Rodola, a więc i cały ;ego byt mo- mi wyskokowemi i nigdy nie hy1 kanwy za llie-
:lyl'o,,~ane przez siebie, a dyskuntowane w tej gły być poderwane finansowo. Przeciwnie, MOl'd- przestrzeganie obowiązujących przepisów, 
instytucyi państwowej. Weksle jeden po drugim ka Rodo!, przeczuwając zbliżanie się krachu Sąd. skazał Hdel'Ut za 8łaby nadzór nad Hłnż-
byly protestowane w liczbie 21. Następnie, gdy I w przemyśle łódzkim, z rozmysłem _wyzyBki~vał bą na 5 rb. kary. 
za wel;;sle te wytoczono sprawy sądowe, sąd kl'edyt, dyskontując weksle z podpisami wystaw-- TI'zecia. sprawa byla Krystyny lGglcr. 
okręgowy piotrkowski przy najściślejszycb po-/ ców zmyślonych i dlate .. f! o nie wypiRywał na mieszkanki Łodzi, która dnia 4 lutego 1 D02 1'01\ u 
15zukiwauiach wystawców i żyrantów, których wekslach miejsca ich zamieszkania. uroniła w miejscu ustępowem noworodka, co hy-
pndpisy były ua wekslach, nie mógł odszukać I Wypadl~iem odnalezieni czterej wystawcy, lo przyczyn;~ jego śmierci. Lekarz, jako ekspert, 
17 wystawców. Czterech zaś odszukanych, jak I W osobach Samuela vVeim~teina, Jbzefa Cbaranu, orzekł, że Egler w chwili tej mogla rzee:r.ywiseip 
Samuel Weinstein, Józef Oharasz, Dawid Kon Dawida Kona i Adolfa Die:mel'a, jasno dowodzą, na pewien przeciąg czasu ~traeie pr:l'y LomłlO,~(: 
i Adolf Dhllel', stanowczo oświadczyło, że na jak śmiałą operacyę wekslową prowadził Rodol, i nie wiedziała o tem, że dziecko lC:lY w duje 
zlecenie Rodola nigdy weksli nie wystawiali i kiedy posunął się aż do podrabiania podpisów, ustępowym. 
ze nie mieJi z nim żadnych stosunków l1andlo- czego dowiodła ekspertyza. Z przyczyn tych Podprokurator, opieraj ~lc się lla wywodac h 
wych, i prosił podprokurator sądu o surowe ukaranie win- lektll"za, zrzekł się oskarżenia. Sąd, pomimo te-

vVskutek tych zeznań, weksle podległy eks- I nego. go, skazał Krystynę Egler na trzy tygodnie al'C-

pertyzie, która wykazała, iż podpisy porożone, Po półgodzinnej naradzie sąd wydał wyrok, sztu policyjneg'o. 
na nich stanowczo są podrobione, I skazujący Mordkę RodnIa, mieszczanina, lat 34 

N a mocy powyższych 4anych radca prawny liczącego. stałego mieBzkańca m. Sieradza\ na 8 
fód"L.kiego oddziału Banku państwa, adw, przys. miesięcy więzienia i dwa lata dozoru policyjuego. WIADOMOSCl 
Klein, dnia 17 czerwca 1901 roku, wniósł skar~ biol'ąe pod uwagę Najwyższy Manifest, przed 
gę do prokuratora sądu okręgowego piotrkow- którego wydaniem przestępstwo było spełnione. 
:skiego, w której oskarźał Mordkę Rodola o nad- Ponieważ Mordka Rodol nie był w stanie -0-

L H .. 

uiycie zaufania jego klientH, przez dyskontowa- złożyć żądanej kaucyi w sumie 3,000 rb., aby po- Z Krakowa. 
nie fa18zywycb weksli. I zostać na wolności do uprawomocnienia się wy- W sprawie defraudacyj, popełnionej w to-

Po przeprowadzeniu pierwiastkowego śledz- 'l'oku. został osadzony w więzieniu. warz.YRtwie kredytowem rękodzielllików i prze-

. - Starcze, jeżeli mUjeupe-wnis~ieTiżail-di-l-hrarninów i Dazę, a po niejakrm cz-asIe po~egnał 
MAKS NEVAN. Jest Aryą, wtenczas uchylę czoJa przed prawem. cznle rrszandi. 

Chcę więc zawrzeć ,z nią Gandharwa- Vivacba Gdy prze.ieżdżał na czele swych ludzi prze7. 
(ślub cywil~y) z muzyką, hez błogosławiellstwa wieś, cała ludność schylała się przed nim ai do 
kapłanów, l dla tego uprowadzę ją ze sobą! ziemj, wydając okrzyki radości, a te roznoHily 

-:- ? nie, panie, tO,by ni~ było przyzwoicie. się w dal za odjeżdżnj ~!cymi po dl'ogacll. 
My CI. Ją przyprow,adzlmy, Jak tego wymaga A Tszandi. poszła do świątyni, uklękła 11:1 

zwyczaj naszego kraJl1. grobie swej matki i czoło oparłszy na rozcia-
- Wystawiasz, m!ę n,a ~warde pl'ó.hy, Bta1'- gnięt,ym tam dywanie, skrapiała go rzęsit~ten·ti 

~ze: - za~ołał zl.l1eclcrphwlOn)' Radżla - ale łzamI. Z ust jej wypływały słowa dziękczynne 
Ja, J.e8Z?Ze l na to przystanę· _ Rozl:miesz, żebyś do tej świętej, która tam spala, do tej wiernej 
mI Ją Jutro ~? Koutcb p~'zyprowad~Ił! ' , matk!,. która śmiercią tak straszm1 okupiła pi~-

M o 
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(TRĄD) 

Powieść indyjska. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 193). 

Starzec nie zadrżał i rzekł spokojnie: . - TwoJ rozkaz Jest prawem, dostOjny knośc l sławę swego dziecięcia. 
- Tu. młoda dziewica jest ze szlachetnej paDle. . .,. . . Ofia:owała na grobie wszystkie swe panieil-

kasty, pochodzi z Vai~y, dwa razy rodzona. (Tę ---: A teraz, ch~ę .wIdz~ec mop:~ narzeczoną,- skle kleJnoty, a zachowała tylko podarek od 
nazV\ę dostają członkowie najwyższych trzech rzekł ~ wys~edł ze SWlątyl.l1. . , swego królewskiego narzeczonego. 
ka8t, Bramin, Kacbatria i Vaiza). NIe m?zna mu było w~hl'oll1c ,wstępu do do- . Nazajutrz przyszedł słoil od Radżi po rrSz3.n-

- Ja jestem Kachab'ia i noszę szpadę, - mu pazy 1 nawet do pokOJU, gdzle przebywały dl, która przebrana w kosztowne, przez niego 
przerwał Radżia. kob1ety. . przys,łaue:» suknie" pożegnała jeszcze raz grM; 

- Czynem swej matki i swoją własną nau" , Gd~ wsze~ł, z~ala~l Tszaudl.ot?c.zoną rodzi- matkI. ~ otem WSIadła do złoconego palankinu, 
łzą rr8zandi została podwójnie Aryą· Jest równą ną] słuze~nerrl1. SiedZIała na ll1ZkleJ kanapce, prosząc Jakby o łaskę, żeby mogła zabrać ze 
Kac:hatrii i równą panującemu. zanosząc SIę od płaczu. Robą Dazę, swe służebnice assami tki i profesora 

Córka Rayata? - Obetrzyj twe łzy Tszandi! - rzekł Ra- Bhai. 
Od ciebie zależy ją wynieść! dżia, a przelęknione kobietypochuwały się do Cała wieś odprowadliła ją na koniec droO'j, 

- Odemnie takie zależy zabrać ją sobie. kątów. , .,. , a najo(h~a~niejAi pozostali tak długo, dopóki ~e 
- Bf~llziesz l.muszony użyć gwaltu i rodać , , - P~st~nowlłem poślublC Clę, b? llIe mogę z~?aezyh, Jak u bram miasta przyjmował ją Ha 

wiele krwi. Zabmzenie powstanie w kraju i an- zyc bez CIebIe; popatrz teraz łagod01e na mnje dZIa z cala dworską świta i wprowadził do p~_ 
glicy wmj(iszają się w tę sprawę, a w tern nie- moja uwielbiona, moja królowo! . 'łacu. 4 " 

!:lzczęściu wola twoja może nie b~dzie tryum- - Czy mówisz seryo, dostojuy panie! _ . Chociaż maHeństwo było tylko Gandharwa-
fować. z~pytała Tszandi, obcier8jąc łzy i podno'ilZąc ku Vivaba, uroczystość jednakże była jaknujsoleu-

- Ty mi grozisz starcze? memu O(~zy. mej o bchodzoua. 
- Dostojny panie, ja cię tylko ostl'zegam, . -- Slow? królewskie jest zawsze poważne, r Ja~{ rozwinęło ?ię. przeznaczenie pięknej 

a do tego mnie upoważnia mój wiek. mOJa T$zan~l. '.' . rs~andł, zostało opowJedzlanem w pieśni, któr:~ 
Radźia nie mial silnego charakteru, zamy- . Wówczas Tszan,dl Ujęła hrzeg jegn hrokato- opIewają wszyscy mieszkańcy, miedzy Bl'ahma-

ślił siti głęho~o, widz~ał .w swyc,h myślach ?U- weJ, złotem przerabIanej szaty i skłoniła sie aż putrą a Gang~sem, a pieśIl te na~wano Mahah-
dm,,- ~ą T8za od.t, a za ~llą, Jakby lllewyraźn y Cleń ku ziemi; ale on ją podniósł i przycisnął driącą hava ta (pieśń świętych), " 
Pnlltlkala. Jej postac ?z.arowała go, ~a druga do swej piersi, potem włożył jej na rękę wla
pl'ze::ltrasznł<l. Po długIej wewnętrznej walce, l ?ną branzol~tę, która była wysadzana rubinami 
rzekł w końtu: 1 brylantamI, rozdał bogate podarunki pomiędzy (dok, 11.). 



llnysło~eów 1 (~powiadllj~~ cieka we szczegóły, które 
pO'l.Ol"lll? Hą bllltastyC'l.llC, a jednak, niestety, są 
pl'llwdz.lwe., 

P1:z.o<1_,7 l~lty H'l.wag'ier MUlIera, kupiec k1'a
kowskJ, HtalwdawBarko, pod groźba zabici:-t 
siebie i d:f.icei 'l.:li~~~dał od l\liillcra -wi~k;zej kwo
ty, k tór:~ 'l.dcf l'audowu Ć Mii Uerowi poradził, fi, 

wywi~raj(~c n~L lIiego moralny wplyw jakis nle
ogramc:wny, lf:l!,otllie namowami owemi skłonił 
l\liillcra do pierw:-l'l.cgo Npr'l..euiewicrzellia. 

Naturulnie,' jak z.wyk:c ~ takich razach by
wa, Barko oblCcał, że lllclI1ądze włoży w inte
res, a g<ly tell mu Bi(i powiedzie, nutycLmiast 
w:.t,il~lą k vvot.t1 mu odda. Nie oddał .iednak, a 
maj'lc Miillera w l'<.tku, groźb~~ .skandall1, krymi
llaJn i zahójHbva rodzluy Bklaniał w dalszym 
,ci~~gu I\liillera do l-I1H':f.cnicwiencil, a uzyskiwane 
w ten I:lpo"lóh pieBi<~dze zamialclt ll'i,ye do intere
su, jak Lo uhiecywał, trwoni I zagrunicą na roz
kOl:!ze wielkomiejskiego życia. 

Gdy kwota. sknHiziollyeh picuiędzy doszła 
do olbrzymiej surny :350,000, n MUller czuł, że 
dłużej sił mu uie starczy do fałszowania ksiąg 
i zbrodnia lada dziell wydae Hig może, MUller, 
Barko i d waj bracia Kawkowie ułoży li następu
..i~~cy plan ratullkl1. 1\liiller zaasekurowal na "'y-
cie Barlo!. na. kwot(1 400,000 koron, że jednak 
pieni~(b;y tych towar'l.y-"ltwo asekuracyjne nic 
wypłaeiłoby na wypadek Hamobójstwa Barki, tell 
miał HmicnS zadać Hobie w taki Rpol:!ób, aby by
ły pozory śmierci natnra l !lej l u h nieszczęśliwego 
wypadku. Po opłaceniu więc wHzystkich premij 
asekunwyjnyeh, gdy już, polisy platne na oka
ziciela beda w rekaeh Miilleru, miała BUl'ke 
gdzieś w je~ie l1k;~-li(: imija, a ten, opM.l\iają~ 

":ratnnek, luia! nnH':f.C(~ z :f.n.każcl1ia krwi. Wobec 
.Miitlora Barko zobowią:M.d sic.t do tego "słowem 
honoru", MUller zdołał i~totnie skądś wydo3tać 
żmiję i hodował j~~ w III i ei:!:f. kall i li, i za parę ty
godni miała si~ ro:r,c:-;rać tu. tragedya gdzieś 
w okolicy Krakowa. Barko rnid w taki sposób 
urnrjl,cć, Miller pod.i(~ć a~ckuraey(;, wyrównać 
Bprzcniewicrzcllic i dalej, jak poprzednio, żyć 
"uczciwie", I)(id:r,~!c żywot spokojny wohec rodzi
ny i przyjaciół. 

Lecz Barko ty 1ko zwo(hit Miillera; on chcinł 
żye wcso!o 'l.l.l. piClli}~(lzc Miillera, a uie umierać, 
jak Kleopatra. 0pó:lniał tei chwilę tak pomYśla
negu samobójstwa, w dalszym ei~!gu eksploatując 
szwagra, który dalej kradt i fałszował księgi, 
,aż nić Hi(~ zerwała, O~Jl'.l1~twa się wydały i 
czterech w:-lpólników znalazło sic w wiezieniu. 
W śledztwie wszyscy przyznają ~ 8ię dd winy; 
Barko potwienlza prawdziwość słów swego szwa
"gnl, eylliezllie prl'.yzuająe, że daleką od niego 
była myśl odebrania tiobie życia. 

Ze Lwowa. 

Ks. Goraz.dowski autor projektu założenia 
we Lwowie sl'.koły niemieckiej, zgłoaił się do 
pewnej l'cdakeyi z wyrzutem na ustach: 

- Hobicie ze mnie zdrajcę, ale żaden dzien
.uik uie zapytał mnie, jakie zadauia i jaka po
trzeba je~t tlzkoły, którą zakładam. 

- Właśnie dziwimy się, że ksiądz proboszcz 
nie dal dob1d wyj~lśnień. . 

- .J akie Imałem wyjaśnić, kiedy żadne Pl
.gUlO nie chce wyjaśnienia mego drukować? J e-
deu 11Przrghłd"... . . 

- "Przegląd Li księdzu proboszczowI me w,Y
starC:l.a! N:llll także; proszę nam więc powIe
dzieć, sk:~d ta myBl powstała w głowie k!:Jię
,dza '! 

- Przedewszystkiem nie jest to mysI wy
łącznie moj}). Stoi za mną ks. arcybi~kup ... 

- Ks. arcy biskup Bilczewski? ! 
- Ag'ituje się ta myśl- odrzekł prohos.wz 

wymijająco - jeszcze od czasu ks. arc. Moruw· 
skiego. 

- Myśl katolickiej szkoły niemieckiej we 
Lwowie'! 

-- Nie, Projekt sprowadzenia do Galicyi 
~k01Hl Braci Bzkół chrześciańskich. Jestto zgro
madz.enie I:!łynoe ze swych talentów pedagogicz-
nycb. . 

. Ojciec Ś\v. Leon xn~, ~tóremu wych,owame 
młodzieży w duchu katohck~m bardzo lezało na 
8el'CU, otaczał sZ0zególną opleką to zgroI?a~ze
nie, kanonizował przed trzema laty Zal?zYCle~a 
(lfnv. Jana Chr.lCiciela de la SalIe), a kledy Slę 
dowiedział właśnie odemnie, kiedym był w Rzy
mie, że Bracia szkolni mają osiąść. ~e Lwowie, 
udzielił nawet osobnego błogosłaWlenstwa temu 
dziełu. Było to przed pięciu laty .. 
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. - Mamy więc nową sprawę, bardzo ważuą 
l sporuą - oddawania oświaty nal~udov\'e.i 1-/ rę
ce zakonów. Zapewne nic jest to myśl nowa, 
ale ja~ się z nią wiąże projekt księdza probosz
cza, n~ewątpliwie jego Wlat:lllY, zHkłaclania we 
LWOWIe szkoły niemieckiej? Jak się to wiążer 

- Wiadomo panu, że istnieje we Lwowie 
oddnwna wyznaniowa szkoła ewangelicka do 
której ucz~szczają oprócz luterskich, dzieci 'ka
tolickie_ Jest.to jedyna szkoła niemiecka niem
cy więc katolicy muszą tam swe dzieci 'posyłać, 
a .źe ma reputacyę najlepszej szkoły we Lwo
WIe, więc i polacy posyłają tam synów, ci o
czywiście, którym chodzi o to, aby dz.ieci dobrze 
władały ję~ykiem niemieckim. Wraz z powo
(heniem tej szkoły, rośnie ewangelicki fundusz 
wyznaniowy. 

Z opłat szkolnych wy budowano już jedno 
skrzydło gmachu, a wkrótce dobudują zapewne 
drugie. Malo tego, wy budowano już sobie prz.y 
ulicy Zielonej dwie kamienice czynszowe ... 

- Istotnie, powodzenie godne zazdrości ... 
Ale czy niemcy katolicy nie mogli sami pomy
śleć o 8zkole dla siebie? Przecież mają swoich 
księiy (kapelanów wojskowych). .. 

- Ale nie robią tego, a społeczeństwo ka
tolickie nie może obojętnie patl'zęć, jak około 
200 dzieci katolickich jest wychowywanych przez 
innowierców. 

- Przecież sam ksiądz proboszcz jest kate
chetą w tej szkole naukę religii l{atolickiej 
dzieci mają zapewnioną.·. 

- Pomimo to nie można pozwolić, aby dzie
ci ku tolickie pozostawały pod dozorem przełożo
nych akatolickicb i wycbOWYWHły się w indy
ferend yzmie. 

- Zwrócę uwagę, jako publicysta, oczywi
ście nie ze stanowiska kościelnego, że "można 
pozwolić, u skoro I:lię pozwala na rzeczy gOl'Hze. 
Cóż nas może obchodzić indeferentyzm eboćby 
nawet dwustu dzieci, które dziś są u nas, jutro 
będą w Wiedniu, czy gdzieindziej, wobec cie
mnoty i nieobyczajności :dziesiątków tysięcy na
szych własnycb dzieci? Dlaczegóż kHiąd'l pl'O
bosze~ nie pomyślal, że bracia szkolni przydali
by się proletaryatowi lwowskiemu, który się włó
czy po ulicach bez szkoły i nauki moralnej, dzie
ciom, oddającym się rozpuście i pl'zymusowemu 
próżniactwu? Na to oczywiście odpowiedzi nie 
dostane. 

-~ W mojej szkole mogą się uczyć takie 
dzieci polskie. W miarę ich napływu, ut~ orzy 
się oddział równoległy, gdzie wy kład będzie 

polski. W' Fi ., d·' , d' . l - lęC mozua rolec na Zleję, ze ZleCI po -
skie skorzYt:ltają coś przy niemcach, ale przeko
nany jestem, ze dziecko polskie nie stanie nogą 
w tej szkole. Nie wiem, czy sil:i uda zbudować 
z icb opłat ehoćby jedną kamienicę .. · 

- A ja mówię - odrzekł na to ks. Goraz
dowski-ie będą chodziły. Wtedy szkoła luter
ska utraci swoje dochody i swój wpływ na wy
chowanie dzieci polskich, ale to jest właśnie 
w interesie naszym, bo jest ona rozsadnikiem 
germanizaeyi i indyferentyzmu religijnego ... 

- Widzę, że się nie zrozumiemy, ale pro
szę powiedzieć coś o tych Braciach szkolnych. 
Bedąż oni przynajmniej polaku mi?" 

5 
;; : 

wiają w publiczność, że moja szkoła powstaje 
w celu germanizowania naszych uzieci. Ależ ona 
będzie, jako zukollua, pod dozorem uaS:lej wla
dzy duchownej. 

- Nie jestem sądem, tylko publicystą; obo
jętne mi są pobudki szkodu.ictwa w sprawie dla 
społeczeństwa szkodliwej. 

- Własne pieniądze na szkolę łozę. 
- To l'yz.y kowne. 
- Proszę pana-dodał jeszcze argument ks. 

G.-chcemy ndeć jaknaj\'d~cej ludz.i w vViedniu, 
w mini8teryacb, a skąd wziąć dziś ludzi, umie
jących dobrze po niemiecku'! 

- Oho, my jllŻ dziś tak bar(ho o minisie
ryach nie marzymy. Powtarzam, nie wiem, C'l.)' 
8zkoła niemiecka będzie dobrym intere8em. 

Z Górnego Szlązka .. 

Chłopi z Rybnika i Jórów tak dłngo mo
lestowali p. Kowalczyka, dopóki im nie przyrzekł 
założyć w tych dwóch miejscowQściach iilij tow. 
spożywezego g'li wiekiego. 

- W Mikołowie powst&.je bank polski, w Ko
ilu spółka mleczarska. 

K O I~ e s p o n d e n c y as 
-0-

p(f,rryż, 17 sierpnia. 

W okolicy placu Gwiazdy przy końcu bul
wam Carnota znajduje się niezbyt duża ulica 
d'Armaille. ~ru w jednym z domów stanowią
cych grupę zwauą Passage Doisy ma pracownię 
zdolny polski malarz Leon Kaufman. Pl'Zed wy
jazdem na kilka tygodni na Litwę urządził wy
stawę swoich obrazów. 

Nazwisko Leona Kaufmana nie od d~iś zna
ją ej, co interesuj~~ się na::lzem malarstwem. Od 
jakiego dziesiątka lat wystawy mularskie w Wal'· 
8zawie zawierają jednę In b kilka jego neczy. 
A posiadają ouo przytem takie znamienne, ory
ginalne eechy, ze kto się z niemi parę razy 
spotkał, ten napewno sobie je zapamiętał. 

Jest to malarz, h tóry ma wielkie poczneie 
poez.yi i w którego utworach rojenie i wyobraź· 
nia zajmuja pierw8zorzedna role. 

Co wy'ch()dzi z pod jeg~ per:dz.]a, nosi z.aWHze 
to l,i~tno. Ale f<mt!lsty CZllOŚĆ Kaufmana, to nie 
zmora Przybyszewskiego, nni trudne do uchwy
cenia alegol'ye Jaoka Przybylskiego. To rzeczy
wisty świut owiany tylko jakiemś poetyckiern 
rojeniem, to życie otaczające nas, widziane przez 
pryzmat poezyi. 

U Kaufmuna Goethego "N atUl" unii Kunst;'; 
splata się w harmonijną całość. 

Oto naprzykład wielkie jego płótno: )'t Las 
z bajki u

• 

Las, nie pełen dziwów botanicznych, jak 
znany "Lus tropikalny" holenderskiego malu1·za 
Tool'opa, ale posiadający wszystkie elementy na
szego lasu ziemskiego, jaśnieje przed nami j e
siennym przepychem. Liście obrywają się z jego 
gałęzi i cicllo spadają na ziemię. Przez środek 
biegnie drożyna, na niej d wie dziewczynki trzy
mające się za ręce i" idące gdzieś przed siebie, 
jak d wie sierotki baśni gminnej opuszczone w 
gęstwinie przez macochę. 

A gdzież żywioł fflntastyczny? 
.. - W tern jest pewna trudność. Zgroma

dzenie Braci szkolnych powstało we Francyi 
w r. 1681, dziś już liczy w całym świecie kato
lickim 12,000 czlonków, którzy uczą 350,000 
dzieci. Ale między nimi nie było dotąd pola
ków. Udawaliśmy się naprzód do Francyi, ale 
napróźno. Dopiero w roku zeszłym, kiedy Bra
cia założyli seminal'yum w\Viedniu, zgłosili si~ 
do nich polacy, więc tego roku przyrzekli, że 
przyślą nam czterech polaków. I przysłali czte
rech z bratem Ottonem na czele. 

Oto purpurowo-ognista fala światła, która 
zalewa cały ten obraz. Drzewa, droga, liście, 
dzied, w8zystko to skąpane w przepysznej czer
wieni o rozmaitych odcieniach. Antor w obrazie 
tym, jak i wogóle we wszystkich innych, okazał 
się wysoce wytrawnym kolorystą. A że w bnjce 
na wszystko wolno, wi~c słusznie obraz. swój 

I podpisał "Las z bajki". 

_ Nie polskie imię... Dobrze byłoby ich 
nazwiska wiedzieć. A mówią też po polsku? 

- Tak, możnaby te nazwiska, .. Widzi pan, 
oni sa z Prus, więc po polsku mówią niezupeł
nie p~prawnie"1 Otóż oni przyjechali, oddałem 
im na początek swój internat. semina~·yjny św. 
Józafata pod zarząd, otworzą pIerwszą l czwartą 

klasę ludową· 
- Więc to sifl już stało?! Internat im od-

dany? A po cóż polskim nauczycielom ludowym 
wykład niemiecki? 

-- Niech się uczą. Germanizacya? ~roszę 
pana, ucząc się po francuzku, ~ie ~taj~ SIę pan 
francuzem. Znam dobrz.e język memleckl, a prze
cie jestem dobrym polakiem... Dzienniki wma~ 

. W twórczości Kaufmana pejzaż gra rolę ka-
pItalną, J ak grajek ze swej lutni, urnie on 
z niego wywabiać naj rozmaitsze pieśni. Tu daje 
uroczy, poetycki widok wioski bretońskiej w noc 
księżycową, tam rzuea na nocne tło pociąg zie
j ąey ognie~ i wywieraj ący jakieś tajemnicze 
wrazenie. Owdzie mieści portret na tle wieczor
nego pejzażu miejskiego . 

.Gd~ieiud~iej kąpie w słońcu łąk~,. na któi'ej 
baWIą SH~ dZIeCi. Albo tu: ogl'Omne·, topole. 
nowią aleje parku. lu stóptycb olbrzymów 
drepce małe drobne dziewczątko trzy luf:) cztero'" 
letnie. ~ren kontrast wywiera na d eJ.' wdzieczue 
wrażenie. ." 

Tak więc, gdzie znika fantastyczność zostaje 
u Kaufmana poezya. Udziela się ona nawet;legq· 

I 
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:rysunkowi i kompozycyi, odznaczającym się wy
~wol'nością i rzadkim smakiem. 

oświadczył, że aresztuje także konsula, przyczem 
znieważył go. Wypadek ten może. mieć ciężkie 
następstwa. 

sesyi parlamentu włoskiego, który się zbierze 1:3 
października. 

Powstanie ma(jedońskie. 
O ruchu powstańczym w wilajecie adryano

tJo!skim doniet:liono wczoraj co następuje: 
. \V okregu KirkUsse powstańcy napadli i wie
.~li z:\łogi \~ojHkowe w wielu w8iach. Zniszczyli 
przytem kilka budynków koszarowych i zabrali 
broil oraz. zapasy żywności. ""\Ve wsi Stoiłowo 
żołnierze spalili namioty i uciekli. Do miasta 
Kirklisse, gdzie panuje wielka panika, przywie
ziono znaczuą liczbę rannycb. ZAdryanopola 
odkomenderowano liczne oddziały partyzanckie, 
tak, że miaślo pozostało whściwie bez załogi. 
Prawdopodobnie w związku z tą okolicznością. 
jest wczorajszy zamauu. z bombami, który pO° 
wstańcy wykonali przf1ciw jednemu z fortbw 
adrya nnpolskieh. Zostali oni l'ozpędr.eni ogniem 
armatnim, poczem turcy w mieście urządzili 
rze~ pomiędzy ludnością chrześciańską. Dnia 
21 b. m. miasteczko BUllarhitlsar w olo"ęgu Kirk
lisse zostało" napadnięte przez tUl"ków z okolicz
nych wsi, pod palone, a ludnuść bulgarska w czę
sei wyrinieta, w cześci zaś ratowala sie uciecz-
ką do Bulgaryi. 4 " 

Przesilenie na W ~grze(Jh. 
~ Zar ÓWllO w Peszcie juk w Wiedniu panuje 

przekonunif, iż cesarz nie :r.robi stronnictwu nie
zawisłości zadnych waźnipjszych ustępstw, lecz 
zamierza dążyć do złamania obstrukcyi. Zadania 
tego cbce podjąć się dotychczasowy minister 
skarbu LucacB. Banffy natomiast zalecał cesa
q;owi zupełne wyodrębnienie W ~giel' zarówno 
pod względem ekonomicznym, jak i wojskowym, 

- W kołach rządowycb wiedeuskich prze
czą pogłosce, jakoby cesarz przed wyjazdem do 
Pesztu naradzał się 't.. wiedeńskiemi kolami woj
skowemi. Przeciwnie, cesarz nikogo O radę nie 
pytał i nikomu nie przyznał prawa rozstrzyga
nia sprawy wojskowej, której załatwienie uwa
ża za swoją wyłączną atrybucyę, zagwaranto
wa.n!} pl'Ztzustawę. 

Rady Kolomana Szella i Maksymiliana Fal
ka, udzielone w poniedziałek ceclarzowi, przeko. 
nały mOllal'ehę, 1e bez pewnych u~tępstw w za
kresie armii dzisiejsze przesilenie zażegnać się 
nie da, Podobno cesarz zgodzi się na stopniowe 
przygotowanie nankowe oficerów węgierskich 
przez zaprowadzenie języka węgierskiego w tu
tejszych zakładach wojskowych, na dołączenie 

'symbula węgier.skiego do godeł wspólnej al'mii i 
na przeniesienie oficerskiej narodowości do puł
ków węgierskich. W tych warunkach kandyda
tura ks; Apponyiego na prezesa ministrów nabie
ra znowu prawdopodobieństwa. Wymieniają tak
że nazwiska Lukacsa i Dal'anyiego, ale icb ga
binety byłyby tylko przejściowemi. 

W lwszarach tutejszych wiadomość, że ioł
llierze, których służba kończy się z dniem 1 pa
ździernika r. b., z powollu nieuchwalenia przez 
sejm węgiel'ski poboru rekruta, zatrzymani będą 
w służbie do dnia 31 grudnia, wywołała najwyż
sze przygnębienie, zwłaszcza w pułkach bośnij
skicll. 

Różne wieści. 

<Petersb. Wiedom ) donoszą: pełnomocni
cy 27 -go zjazdu przemysłowców górniczych po
łudniowej Rosyi przedi3tawili ministrowi skarhu 
memoryało współczesuem położeniu przemysłu 

. żelaznego i kopalni węgli. P. minister z nader 
wielkiem zainteresowaniem przyjął memoryaI, 
przyczem oświadczył się za koniecznością wzmo
żonej budowy kolei w Rosyi i wyrazU zgodę 
swoją na przywóz bez opłaty cła twardej smoły 
węglowej do wyrobu brykietów. 

- t:Birźew. Wicd.) donoszą, że w celu roz· 
powszechnienia użycia żelaza w Rosyi poruszono 
sprawę wydawania pożyczek miastom i ziem
stwom na powięks'lenie używa.nia żelaza przy 
urządzeniacb publicznych i innych. Począ.tko
wozarnierzono wyznac:/'yć na ten cel 5 milionów 
rubli. 

- Powstańcy bulgarscy bombarJują latar
nię morską w Injadzie. 

Wiedeń, 27 sierpnia. 06łoszono urzędowy 

I rozkaz zatrzymania pod sztandarami źołuierzów 

którz.y ukollCzy li trzechletnią ShlŻbę wojskową. 

Rozkaz ten wywolany został nieuchwaleniem 
przez sejm węgierski ustawy o kontyngencie re
kruta i ma na celu utrzymanie w normie annii 
austro-węgierljkiej na dotychczasowej stopie po
kojowej. 

- W Białogrodzie obywatelstwo zwołuje mi
tyng macedoósld, na którym domagać się będzie 
interwencyi. Podobny mityng ma odbyć się 
w Sofii. 

I 
Szwedzcy instruktol'owie, powołani przez. 

W. Portę dla reorganizacyi żandarmeryi mace
dońskiej, żądają odwolania do kraju, ponieważ 
nie otrzymują od W. Porty żołdu i nie zuajdują 
w niej żadnego popal·cia. 

Wszystkim tym, 
ostatnią przyslugę 
ojcu naszemu 

ś. i~ P. 

ram 
(Od w lasnych korespon den tów). 

Petersburg, 26 sierpnia. Kilka zjazdów po
wiatowych poczyniło starania o rozszerzenie 
praw i wprowadzenie umundurowania dla wladz 
gminnycb. 

Petersburg, 26 sierpnia. Projekt przekształ
cenia rządów gubernialnych, pl'zyczem znacznie 
ma być zwiększona władza gubernatorów, we
dług informacyj "Pet. wied." został rozesłany 
do opinii gubernatorów. 

Rzym, 26. sierpnia. Papież Pius X nieba
wem wyda encyklikę do arcybiskupów i bisku
pów, w któl'ej tradycyonalnym zwyczajem na
samprzód wspomni o swym wyborze na Papieża, 
a następnie w ogólnych zarysacb zaznaczy, po
dług jakich norm zamierza rządzić Kościułem. 
Cdem poznania zapatl'ywań kardynałów i skon
statowania, czy i o ile zgadzają się one z pa
p;eskiemi przekonaniami. Papież przj'jmował 
w dniach ostatnich codziennie po kilku kardy
nałów. 

. Białogród, 26 sierpnia. "Narodni Listy" do
nosi, że tajny komitet skazał na śmierć 2 puł
kowników i 2 kapitanów. 

Kolonia, 26 sierpnia. Zjazd katolików przy .. 
jął rezolucyę, zalecające wprowadzenie specyal~ 
nych nabożeństw dla katolików niemieckich we 
Włoszech i w Belgii. Wniosek w tej sprawie, 
dotyczący polaków w zachodnich prowincyach 
niemieckich' został cofnięty, kwestyą tą bowiem 
zajmowała się już konferencya biskupów w Ful
dzie. 

Budapeszt, 26 sierpnia. Ogólnie przypus·t.
czają, że naj poważniejszym dzisiaj kandydatem 
na prezesa gabinetu jest Daranyi. 

Budapeszt, 26 sierpnia. Dotychczas wydo
byto 25 trupów, wtem 24 izraclitów. Skutkiem 
wiatru powstał nowy pożar na 4 piętrze bazaru, 
ugaszono go jednak rychło. 

Z ostatniej chwil i. 
lOd wla.snych korespondentów). 

Paryż, 27 sierpnia. Przybycie tu króla wło
skiego odroczono na tydzień wskutek otwarcia 

II 
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VVobee zaebowania się sejmu węgierskiego 
pobór rekruta nie może być dokonany w Au
stryi, pomimo, że parlament węgierski ustnwę (l. 

rekrutach uchwalił. 

H,\}zkaz ten wywołał wielkie wrażenie w ar
mii, szczególnie wśród pnllrów bościacldeh i 
strzelców alpejHkicb. Wielu z nieh bowiem kOli~ 

ezącj'ch służbę postarało się jnż o posady, które 
obecnie IUUSZą utracić. 

Sofia, 27 sierpnia. Wiec w sprawie wyplul
ków w Macedonii, odbył się tu spokojnie. Na, 
wiecu tym ponownie zaznaczono, że w Mace
donii powinny by ć j aknajszy bciej pr:r,eprowadzo
ue reformy, zabe:r,piecz<ljące ludność cnrześciall

ską od samow()li tureckiej. Macedonia powinna, 
pozostawać pod ścislą kontrolą mocarstw em\)
pejskich. \iViee zaznaczył silnie potrzebę pod
trzymywania związków braterskich pomiędzy 
Bulgaryą a Serbią, w celu zwalczenia wspólne
go wroga. 

Sofia, 27 sierpnia. P onowll ie zabroniono. 
surowo bułgarom przcluadać si~ przez gralljet~ 
macedollslG} dla zasilania szereg()w powstallcz.ych, 
Minister Petraw wobec wypadków ouccuej ch \yili 
zaniechał podl'ózy agitacyjnej po kraju. Dzieu
nik tutejszy "Autonomia" donosi o zamaehu na 
Ildiz-Klosk w rezydencyi suHana, który za
mierzały wykonać komitety macedollskic. ZiJ,. 

pOmOCl} wodociągów miano zapuścić do Ildiz-Kio
sku baccilIusa cholery. 

Budapeszt, 27 sierpnia. Darani po posłn-
chaniu n cesarza.F'l'ancis'l..ka Józefa udał się do 
hr. Khuen - Hedervary' ego. Z okolic:r,lluści tej. 
w sferach miarodajnych wnioskują, że z kaudy
daturą Darani'ego na prezesa ministrów węgier
skich liczyć się trzeoa bardzo poważnie. \')Pester' 
Lloyd" w ostatnim numerze donosi, że wieIn 
członków stronnictwa libel'alneg'd, którzy przy
łączy li się do opozycyi i obecnie stają się po
novvnie stronni karni rządu. 

Kolonia, 27 sierpnia. N a wiecu katolickim 
przemawiał For8t, wskazując ua przykład vVind

i horsta, który, jakkolwiek był dobrym patryotą). 
slużył zawsze ideałom chrześciańskim sprawie

I dliwości i prawdy, 

I 
_. ..'- .---.-.------------------.. 
~ Do numeru d:r,isiejszego dołącza się2 

I 
o~'łoszeme: "Pensya 4-ro klasowa z kursem pro
glIllllazyów rządowych, z pensyonatem i klasami i przygotowawczemi, Zofii z Baderów Libiszowskiej II-

I LISTA PRZYJEZDNYGH. 
I HOTEL ylCTORIA. Tomasze\\ski. Fraenl,el, Flei\:7 ! Seideman z \V arszawy- Lebiediew z TiwoliIiska - Ko
I złowsk~ ~ Kro~niewic:- KallO z ł~omzy - Golcz z \Voli
'I BałUCkWJ-Szllwe z h,alisza - Cybulski ze Stawropola-
Foldb~clt z Częstochowy-Wnintmub {; Kijowa - Ludwik 
z RygI. 

W sobotę, dnia 29 sierpnia 
odbędzie się 

kapelmistrza smyozkowej orkiestry 37 picohotnego Ekaterynburskiego pułku 
F. ADAMCZYKA. 

- W Pilipopolu konsul turecki chciaI Za
pobiedz aresztowaniu na dworcu swojego. pl'zyja
tdela, jadącego do Konstantynopola. Zandarm 

Pogr~m zup~l~ie nowy! ~!iędzy . innemi wykonana będzie symfonia z motywów kaukazkich 
kornpozycY.J "Ipolltow-Iwanow oraz uwertura 1812 rok - CzaJ'kowskiecro która wył"ona 70 c' l' ' . k' P , 'l d . b , " \., Z OIl-

owo . rocz tego wspo u .zlaI .przyjmą: orki~stra 184 piecho~y ~v~rszawskie!Śo pulku pod batutą 
kapelmlstr~a ~zesława Majewsk~ego, . oraz or~lestra 10 artylerYJsineJ brygady pod batutą kapelmi
strza p. PlIszkI. Początek o gooz, 5 popołudnIU. 1230-2-1 
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2. l 

e. 
po grllllt o w nelll OdIlowiuuin. otwartą została 15 sierpnia 1903 roku. 

.. ' .. Restauracya poleca: ]ULWlOt' bez soli, ryby codzi811 świeżo otrzyman 
Obllldy :;;W\I.lU zn ~we.l ~obroci. Kolacye a - la-carte. 'Wina odsta le. 

PI w a kn:LJo we l zagraniczne z antałka. 4 gabinety. 1130-d 11 
__ ~~ __ Z ..... a_k_ła_d_(j_o_d_Adennie otwarty do g. 3 w nOGy. 

lodzi, 
PI RKO 

poleca doskon:dą patoIltoW~1I1ą farbę azbestowa oO'niotrwala Nat~l1i-• • ", b " " I11III111 iii' 

Z POra.lll., cleIllonstroW!lW} l nagrodzoną wielkim medalem na wystawac 

u 

h 
z-llygieniez;nyeh w \Varszawio i lJodzi. Farba azbestowa ogniotrwala zabe 

lliecza.?d o~uia i. wilg()(~i, jest tallszą od olejnej. Próbne jednopudow 
beczntln Ha składzIe. 479-30-3 

e 
O 

asy ogrzebowej 
ia pod.aje do POwszu(~huej \\induł\lo~ei, że \V niedzielę, t. j. dnia BO sierpn 

r. b. o godzinie ·1· !l()!l0!lltlllill, w sali UJ ocld:dalu łódzkiej straży ognia -
woj odlotuiczej, przy uliey l\likola,jewskiej ~1! 59 odbędzie się 

,tejże kasy. Czlouko w itI, winni by~ zaopatrzeni w dowody 
·czlonkowskie. 

Porządex obejmuje: 

ci l\siążeczl 

1) Odezytanie protokuln poprzedniego zebrania sprawozdani a 

rachunkowogo. 
2) Rc;",ważalliu wnio~ków e:donków. 

]228-3-1 0) '~)bol'y llowyeh ezlunkÓw. 

Ghoroby wenerJczne 
i 

Dr. S. LE 
powrócił .. 

ZlIlIGhodlll'lliia oM a3 
(obok lombardu akcyjnego). 

od 8-11 r. i od 5·-8 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

MI9-c-99 

Dr. Michał Maryan Poznafiski 
b. ordynator Sxpitala HomeopatyGx" 

nego w Potersburgu. 
:przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
k'nyjmuje chorych Mdziennie OU 11-1 

ł od {)-7 popołudnia. 

IOhoroby skórne i weneryGIDo. 
Krótka M4. 

.Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

Dr Le Silberstein 
II 

Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 

mieszka obecnie ulica 
67, róg Nawrot 

Dla panów 8-11, 6-:-8 .Jla pań 
od 5-6. 1107-r-9 

---,._~ Dentysta -~~~. 

mieszka obecnie na 

Zawadzkiej 2 (róg Piotrkowsldej 13) 
1074-10-7 

O. E. Sonnenberu 
p rócił. 

Choroby' weneryczne, mo 
czopłciowe i skórne 

Dr. HI ~Rt~ Ul 
III 

ulica Nawrot dA 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od ,4-6 pop. 781-c"3 

Dr. MieGzy~aw Bełżyfiski 
powrócił. 

Akuszerya. (ihoroby kobic(ie i ohi .. 
rurgitlzne. 

Przyjmuje do godz. 9 rano i od 
godz. 51

/
2
-7 popołudniu. 

Rokicińska szosa M 4111 
1181-6-~ 

Dr.. Medycyny 

Aleksander Pański 
powraca 20 września. 

H85 

Dr. Kazimierz Brzozowski 
Akuszer ginekolog 

p O W raó C ił 
Ulica KonstantJnoW'ska .M. 11 

vis. a -vis Te~trn Wiellde~o. 1115-5-4 
.... 
to:) 

Ot 
r:u 
I 
o 

przJjmuje wchorobaoh nosa" 
gardła i uszu .. 

. 10 i pOł rano i od 5 do '1 wieczorem. 

ltrednia lA 12111 
Złoty mec4ai 

na wystawie kucha.rsld~j, otrzymało ma
sło iI'i Wilczyc będ~ce na składzie u 

p. O. Tauaher! 
Mikołajewska 29 m. 25 .. 

136-d-30 

:5: 

przelożona pensyi żeńsk.iej W Zgierzu 
zawiadamia, iż zapisy uczenie na rok 
szkolny 1903/4, odbywają się codziennie od 
9 _ do. 2 go.dz. Lekcye rozpaczna" s:ę dnia 
11 sIOl·pnm. 

114A-12-6 
----w-slkOie~pr yv~;a'friej .~.~-

etzena 
przy ul. Wólczańskiej f~ 55 

z~pis uczniów odbywa się codzien
me. od godz .. 9-2 r. i od 4 - 6 p 
Lekcye rozpoczęły się 20 sierpnia 

1194-6-3 

p. . 
uw 

Pierwszorzędne 

biuro nauczycielskie 

ROŚCISIE SKI 
ul. Piotrkowska 90 

-poleca polki, francuski, nieml\l i an 
gielki. 1200-12-3 

laOlnąfpies -----
wyżeł do rolowania, bronzowej i białe 
maści, fodcbny do tygrys'ł, zowie si 
1I9Pelizke z obrożą na s'yi, 111 l,tóreJ jes 
napis vLndwik Kaise'brecht, Radogoszc.z'" 
Oddawca otrzyma przyzwoitą n'Jgrodę o 
Ludwika Ka!Berbrachta, Radogoszcz obo 
Łodzi. 1218-::1 -

j 
ę 

t 

d 
k 
~ 

U~raDia u~zni~w~ki~ 
dla WBZl stk'ch zakbdów naukowych po 

leca w wjehim wyborze 

Emil Schmechel 
Piotrkowska .M 98 .. Wejśeie z ulic 

-

y 
Przejazd. 116:.1-10-9 

... Znajdą zajęcie 

R otnic 
Ił 

d 
i 

a torfiarni w Rąbienłu pod ŁodzIą, akor 
owo lub eziennle, mężczyznł, kobiety 
oz eci od 15 lat. WIadomość na miels('u 

1210-l:l"':"'2 

-

2 pokoje kuchnią 
P , 
\ 
d 
k 

otrze bne są od 1 października 
v blizkości przystanku tram\vajowe
iVarunki niezbędne: okna na polu
nie lub zachód wodociąg i zlew 
omorne miesięcznie. Oferty w admi M 

, 

ni stracyi "Rozwoju" sub S K. R 
1220 3-1 

Z powodu wyjazdudo-sprze
d ania 

pralnia, 
is tniejąca 7 lat, przynosi 1000 rb. 

ochodu rocznie. Południowa Jl(g 27, d 
fr ont. 1221-3-1 

Du jnajijcia 
sk lep, 2 pokoje z lmchnią, piwnica 

az oddzielnie 4 pokoje z kuchnia. 
iadomość na miejscu. Konsta:r{'· 
nowska 45. 1223-1-1 

or 
W 
ty 

dla 
na.j 
łod 
m. 

,a 

jedneg) lub dwoch panów jest do wy
ęcia, z 118ług~, umeblowaniem i z ca
zjennem utrzymaniem. Widzewska 8S 
]5. 1226--6--1 

Z 86inęła kurta pobytu na imię l!'rB.uclsz
ki Slupeeklej, wydana z magistratu m. 

Ło dzł. 1500-3-3 

F rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska Nt 59, m.56, 

II piętro. lI11-d-SS 

7 
:; ::= : 

l
, Ir~lll~ 
A Dt~plu8q~in-najlepEJzy wytęphcz pln-

slnaw. Skboy aptecz!le. 1;")07-11-2 

Do :zakładu ślusarskiego potrzebny jeili 
tokl:l.Fil. WidzewBka 112 u A. Tychb.. 

1503-3-3 
Do sprzedania meble, BenedYkta35m. 

30 1526-3-18cs 
Do kl'a.wieccl.yzny potrzebne zdoine 

podręczne ł uczenit'e do nauki. Mikoła-
jewska 6~. lMH-2-2sś 

Garnitur mebli do sprzedania. Dzielna 
56 stróż wskaże. 1518-3-2 

MłOdy człowkk bezdzietny, znający ję
, zyk poI:Jki i niemiecki, !lA dobrymi 
swiadp,ctwa.mi, poszukDje miejsc3 ekspe
dyenta lub w{)źnego. Oferty składae w 
adm. ~Rozwoju" pod llt . ."J. N." 
_ 1502--3-3 
Młody handlowiec, chętnie przyjmie kan

. torowe zajęcie lub przepisy~anle w 
wieczorowych godzinach. Oferty pod 
"Handlo '1\ l, c" składać w adm. "Rozwoju·. 

1506-2-.2 
NauczyCielka polka, doskonała matema

tyczka 2i patentem potrzebna zaraz. 
Dzielna 11 m. 7. 1516-3-2 
Nauezycielka li! patentem, posladająea 

gruntownie Jtill:yk francuski potrlebna 
l?~łeIna 11 m. 7. 1517~3-2 . 
Obiady gospodarskie na śwle~emniaśle 
M.kołajewska 25, m. 9. 1533-6.h~P~ 

pOSZUkUj ~ miejsca inkasenta z kaueyą 
rb. 100. Oferty składać w adm. "Roz-

wojut.l pod lU. !lA M." 1501-3-3 
potrzebne są lilaraz zdolne prasowaczkl~ 

Szosa Pabianicka 94 1512-3-3 
'potrzebne są zaraz komplt tnie uzdolnio

ne staniczarki, za dobrem wynagrodze
niem. Piotrkowska )łI 7 m. 3. 1497-4-4 
pl.trZtlbny czeladni-{ śJusarBld ł chłopiec 

do praktyki. G!ówna )& 7. 
1528-3-1 

potrzebny zaraz zdolny człowitk, ob· 
zna.jmłony z praluią chemiczna. Ploir

kOWSf a .M 117 do pralni (hemic~nej Jana 
Ctlbuli. 1515-3-2 
'potrzebna jest podręczna do kapeluszy 

oraz uczenice. Mag~zyn kapelnszy ~I 
Marie Morawskat.l ZłtllolllL 5. 1480 - 3-"2pł 
'p0ijzUknj~ posad}' magazyniera, :Jgenta, 

pomQcmka biurowego, zllam :język pol
ski, ~oByjl:iki i Vlł.oaki oraz przepiSUję na ma· 
szym6 "Ormuo<Ja" (5 ję~yków) Ofelty 
pod 'jj1S. 1. 1111 A. 15'30-3 l 

SZKOła Thomal:la, ul. Andrzeja .M 11. 
Lekcye rozpoczęte. Sz!wła specyalnie 

przJsp~,s:;b a do tgzaminów. Na. kursach 
wlt'czorny.h le«cye rozpoczną się 1 wrze
śnia. Zapis nowych kandydatów codzien
n.le do 9 wlecz. 1495-4,- 4: 

StUdent 4: kursu pr~wa. doświadczony ko
repetytor, poszukuje miejsca na wiea 

na wakacye.. Wiadomość. w adm. l§Roz':: 
woju"'. 799-d-O 
U czeń, kończący łódzkie gimnazyum, dłu

goletni i doświadczony korepety'lior 
p~Elzukuje kondycyi na wyjazd na lato: 
Oferty pod ,.,Koreptltytor'" proszę składać 
w adm. "Rozwoju". 668-d-O . 

k 
a 

Ućzeilklasy 7 łÓGzkiej szkoły handlo
wej, polak, poszukuje korepetycyi lnb 

ondycyi w miejs,m. Oferty składać w 
dm • .,Rozwoju" dla "UczniaA., 
Z powodu wyjazdu do sprzedania zakład 

felczera!d. Przędzalniana Jt 85. 
1498-4-3 

Z!!ginął paszport na Imię Władysława 
Bańk.owskiego, wydany z Krakowa 

Zaginął pa.sżport na imię Stef:ma Jac
kowskIego, wydany przez gubernatora 

p iotrlw_wsklego. 1509-3-3 
Zaginęła ksiązeczka legitymacyjna na. 

Imię Jozefy KOlewicz, wydana z magi-
st ratu m. Łodzi. 1510-fi-S 
Z p:nvodu wyjazdu. sprzedam zaraz ma

szynę do pończoch taniQ. Składowa 24 
. 15 1513-3-3 ' m , 

c 
g 

~ngi?ął pies do polowania, wyzeł, żOłtej 
maset, piersi białe. ŁaSKawego znalaz

ę upratlza l'Iię o Odprowadzenie go za n'l
radą na ni. Benedykta 34 m. 21. 
Zaginęła karta potr~t!l na imięMilł~orza

ty Urbańskiej, wyd au a z magistratu r' 

odz!. ' 1534-3--1: Ł 

Zaginęh karta pobytu Da imię .Mary anny 
Walczak, wydana z magiatx-atn·m. :Ło- .'-

d ~i. ' .. 1~B2 ....... a;;:;::~ 
Zaginęła karta pobytu na ind~ Agnil6sz M 

~ki Kowalskiej, wydana z t".1agi'atratn m: 
Ł odz!. /' 1531-.. ·3-1 

Zaginęła. karta pobytu ~a· imię Józljt'y 
Szmidt, wydana z gminy Radogoszcz. 

1527-3-1 
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ensya żeń 

f'abryHuu ulica Andrzeja N~ 2G 
Skład: ulica Piotrkowska J~~ 95 

f : 3.= f I II _ 

poleca w wielkim wyborze: 
.6 l ,ldica NoW'o-Spacerci!Jll'ti:eJj 

l Kasyogniotrwałe.. . .. 
, Lekcye rozpoczęły się. Zapis uczenic codziennie od g. !l-l i od 3-5. 

1 i HO-(j---q: 

Kasetki we wszysUnch wlelkoscIach. 
Prasy do kopiowania własnego wyrobu po ce
nach dostępnych. 884-d-O 

Pensya IV klasowa żeńska 

I 

łi , 

I 

ZalJis 25 sierpnia od godz. 11-4 pop. 
~.;:ac yj ne l i 2, lekcye 3 września. 

Egzaminy wstępne i powa- j 
1135-17-6 

m żeńskiej 
rządowych 

.Nn 9 
~gzam iny rozpocz:ną się ] 6/29 sierpnia, lekcye 19 sierpnia (l września). 

Podania O przyjęciesklada~ można codziennie na imię inspAktora 
IV kaI1L:elaryi :3zkoJy ou g. In do 12 z rana. 1139-5-4 

C. Waszczyńska. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem l-ym 

lipca przeniesiona zostala 

• I 
l1li 

I 
z ul. Franciszkaliskiej .M 66 na ulicę K onstant,nowską .M 5, 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz" 
bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogrzebowych, a takze 
przyjmuje się kosze do ubrania i rÓżne dekoracye.' geny przystępne. 

Polecając się łaskaw ym względom S,zanownej Pnbliczności 
z poważaniem 

Ł 

sze pczyński. 
1 września z9stanie otwarty 

D F E LO KI 
..... do którego będą przyjmowani 
~ chlopcy i dziewczynki już od 3 lat. 
l Zapis codziennie. 
00 
M .... 

I 
Ił 

Piotrkowska 145 
NoworIISpacerowa 46 

dom Jakubowicza. 

Z ' 1 d d t k . S1'e dIll'a 4' /17 S'l'e"["!), nl'a o go,lrz. (,) rano aplS can -y a ie ~ rozpoczme. ,,_ u_ 

~cy~~!:.!! 11/24 sierpnia. ' 1140---12-11' 

dawniej 
J. lVIe yera 

ił.dica Wschc:uhllia 74 0 róg Dzielnej 
Zadaniem szkoły po za przygotowaniem do średnieh zakładów naukowych 
jest zwracanie specyalnej uwagi na wychowanie fi~yc~ne i IIlo~a,lne ehlop
ców. Oprócz obowiąznjf};cych przedmiotów wykta\lane będą:, SplO:V, ml~~~
ka i ćwi.czenia gimnastyczne; podczas pauz gry: ser;:;o, krokwt, pl t.ka, 1 l,tt. 
pod dozorem nauczycieli. Przy Szkole pensyonat. Lekcye rozpoczną su.; 
20 sierpnia. Zapisy przyjmują się do 6 popoI. 114G---IO-O 

Łódlti~ T~ I Illaj~tró ~ 
W niedzielę, 30 sierpnia r. b" lub w .razie niepogod y 6 wrze~llia 

odbędzie się w Leśniczólvce 

na którą niniejszem zaprasza się Szanownych czlonków i Szanowne ich 
rodziny. 

Goście mogą by~ wpro,radzeni przez członków. 
Wejście: dla członków 45 kop .. dla gości 75 kop., dla pali ~5 kop. 
Bilety są do nabycia w kancelaryi stowarzyszenia, Nowy Rynek 6, 

codziennie od 7-9 wieczorem, 1216-3-1 

dow 

F 

lnych ił 
starcza 

ściach 0-
1219----0-2' 

II 

G-CiD klasowapensya Pk" · 
CH IDT O f~lnt y: 

realna 
z oddziałami klasy wstępnej 

I 

ulica Pasaż - Meyera M UlI.. duży, z posadzką, wodocią- l Piotrkowska Kg 12t 
giem ,i, ocldz,ielnem wf'jściem. \Via- l' Zapis uezniow codziennie od godz. 10 do-

Rok szkolny rozpocznie się 29 sierpnia n'ow. stylu. Zapis codzien- domosc ul. Golca .Nb 1:3, m. 1(1. 4. Lekcye rozpoczną się 2ó bl~rpnia. 
nie od 9 do 3. Przyjmowane Sił uczenice w wieku lat 6. 1165-8-4, 1212-~-2 1154-6-5 

W tło~ni il'IRozwoju," Piotrkowska }& 111. 
,_, _____________ ---'-__ --.:J];03BOJIeHO U;e~3ypoIO) r. JIO~3h" 14 ArH'ycT_a~~90~_. ______ _ 

Redaktor i Wydawca W .. C:!Z,aiili'!!Williki 

:. 
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